
N" 218. Iraków, 24 Września— Piątek. Bok 1875.

C a ma wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nr* „Czasu,* o ile zapas starczy w Krakowie po o., z przesy ą po 

P r e n u m e r a t a  w y n o a t :

P r e n u m e r a t ę  p r x y J * n » J 4 *

na rok 
złr. 20

„ 24 
.  32 

60 
48

jpejłMwa w K rakowie................................................
“ecztą ,w państwie Austryaekiem.............................

„ do Niemiec i W io c h ......................................
,  „ Francji i A n g lii.........................................
» > Belgii, Szwaj caryi i Turcji ...................

Prenumerata przyjmuje się tylko o d  p i e r w s z e g o  do ostatniego ^  ,  ^m inistracvi''Czaflu* w  Kra-

p r S , 1 ^ ^ V u o ^ - ^ d s y ł a n Pe Bedakcyi niezwracają się, lecz bywają mszczone.

na kwartał
złr. 5 
.  G 
.  8 
n 15 
.  12

na 2 miesiące 
złr. 4 

.  5. 6 

. io 
- 8L is ty  z pieniędzmi i prtekary

. . ■ • 1 ______■ rVonn“ m  k r « -

na 1 miesiąc 
złr. 2 
„ 2-50. 3
,  5
.  4

w  H r a k a w l e i  Admłnistracya „CZA80,“ księgarnia p. 8. A.
Nadesłana

Ina 3 steonnicy dźmimika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za^każdy 
d o  (prospekta, cyrktdarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za ceni • noleźytość uprana
f^ ;]sc o “  oh, a 50 jo t  od fio egz. d l /  miejscowych p
Się n i p n ó d  nadesłać przekazem Pocrtowjm. P r e n = . ‘ ę  _ I  i

:a»Md ń łm  u A ODoelik, WollzeUe 29 i w «*'r»dze Ferdinandstraśse Nr. 38. Na
w P % iu  p. ^B ączkow ski, Faubourg I f l S f i l p p . H ^ e i t o f a
Nr. 10, W Hamburgu, Frankfurt n. M., Bsrhnm. f t * * * M d l S t K W 2 g T to tO -m .B ie m e r g . 1?; 
« Vogler; w Wiedniu F. L8b, Beichsrathsplatz N. 2. iB . MossegeilemMtteN^J, Better «  j)aub** Con. 
w Berlinie. Hamburgu. Monachium i Norymberdit p. B. Mossej w Frankfurm* n. p

sSrj®sg»| i

Przedpłata na „CZAS“
od dnia 1 Października 1875 r.

Z przesyłką pooztową w  państwie 
anstryaoklem:

O® pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 1 # . złr. 6 .  złr. 5 .  złr. S * « 0 .

w K r a k o wi e
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. 10. złr. 5. złr. 4. złr. 2.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od plórwSZOgO do o* 
statniego dnia w miesiącu.

B 5 »  Prenumeratę najdogodniej przesyłać prse- 
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Cena „ Oza»uu za granicą ogłoszona jest w tytule ka­
żdego numeru.

K ra k ó w  * 3  w rześnia.
Okres parlamentarny, krótkiej zwykle ule 

gający w Austryi przerwie, rozpoczął się na 
dobre, świeżo otwarte w Wiedniu delegacye 
Wspólne, nie zdołają tym razem odwrócić po­
wszechnej uwagi od sejmu węgierskiego, bo 
nie budzą ani ustawodawczego, ani polityczne­
go interesu. Reformy bowiem ustawodawcze, 
kwestye organizacyi lub sporów wewnętrznych, 
nie sięgają tak wysoko, do tej najwyższej, że 
się tak wyrazimy, instaneyi troistego parla­
mentaryzmu w rozdwojonej monarchii. Okrom 
budżetu wojennego, który i ze względów o- 
brony państwa i ze względu na ciężary po­
datkowe zajmuje ogół, nie rozstrzyga się tu­
taj żadna z tych kwestyj żywotnych lub spor­
nych, które zwykły mieć przywilej roznamię- 
tniania stronnictw. Nie zaliczono jeszcze do 
spraw wspólnych ustawodawstwa konfesyjnego, 
pomimo, że promotorom nowych reform w tym 
kierunku, jak słusznie zauważył jeden z libe­
ralnych wiedeńskich dzienników, nie tyle cho­
dzi o uregulowanie stosunku państwa do ko­
ścioła, ile o wypowiedzenie wojny Rzymowi, 
a więc leżałoby to właściwie w zakresie po 
lityki zagranicznej, zwłaszcza, że nie tylko woj 
nę z Rzymem, ale i sojusz z Berlinem na tem 
polu walki religijnej pragnęłyby niektóre stron­
nictwa zatwierdzić. Gdy jednak w żaden spo­
sób kwestye tego rodzaje nie dadzą s'.ę wcią­
gnąć w zakres delegacyj wspólnych, wszystkie 
inne kwestye polityczne wydają się podrzę- 
dnemi dla opinii stołecznej. Czerwonej księgi 
nie ma i byłaby obecnie niemożebną, bo znów 
polityka europejska zamknęła się w tajemni­
cach gabinetowych, z których chyba tylko ja­
kaś zdrada urzędowa w rodzaju sprawy hr 
Arnima mogłaby odchylić rąbek tej zasłony 
którą, że użyjemy wyrażenia p. Klaczki, za­
puścili nad Europą dwaj kanclerze. Trudno, 
aby sam hr. Andrassy pociągnął zasłonę w gó­
rę, zwłaszcza, żeby podobno nie mógł uka­
zać równie rozrzewniającego obrazu zupełne 
harmonii w polityce trzech cesarzy, jaką sobie 
dzienniki wiedeńskie wyobrażają. Hr. Andrassy 
milczał przy otwarciu delegacyi, a mowy 
dwóch prezesów należą do prostych tylko for­
malności. Delegacye wspólne austro-węgierskie 
przestały już podobno być trybuną do prze­
glądu spraw polityki europejskiej, jak to chciał 
inaugurować hr. Beust. Dziś położenie ogólne
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tak niewyjaśnione, a zwłaszcza tak chwiejne 
stanowisko Austryi wymaga milczenia. W  ro­
ni ubiegłym polityka europejska zaledwie już 
;ylko w parlamencie angielskim służyła za 
jrzedmiot dyskusyi. Na kontynencie, zwłaszcza 
zaś w Wiedniu pod bokiem Berlina, nie mo­
żna sobie pozwolić podobnych nierozważnych 
niedyskrecyj.

Gdy przeto delegacye wspólne ani ustawo­
dawczego ani politycznego nie budzą zajęcia, 
ważność ich cała odnosi się do kwestyj finan­
sowych. Na tem tle jednak finansowo ekono- 
micznem, które w tak ciemnych barwach przed­
stawił br. Schmerling, rysuje się w głębi kwe- 
stya zasadnicza, kwestya dualizmu, dziś bar­
dziej niż na ostatniej sesyi.

Delegacye wspólne mają się bowiem znów 
stać za rok polem nowego targu, nowej walki 
i nowej ugody. Ztąd też sejm węgierski je­
szcze bardziej niż delegacye zwraca na siebie 
uwagę; tam bowiem dojrzewają te zagadnie­
nia, które za rok wystąpią w delegacyach: 
czy Austrya ma utrzymywać nadal na swój 
coszt odrębność państwa węgierskiego, i czy 
inne ludy monarchii zniwelowane pod jeden 
strychulec, mają opłacać przywilej jednego na­
rodu?

Przyznać trzeba, że centralizacya wierno- 
jonstytucyjnego stronnictwa w Austryi uła- 
wiła grę dalszym uzurpacyom węgierskim. 

Dość przyjrzeć się składowi obu delegacyj, 
aby się przekonać, jak w tej naczelnej i wspól­
nej reprezentacyi, którą stronnictwa narodowe 
i autonomiczne uważały za ostatnią czatę i 
ostatni węzeł jedności, wzięła przewagę dwo­
ista hegemonia niemiecko -madjarska. Z wy- 
ątkiem kilku posłów polskich delegacya 

austryacka nietylko z jednej narodowości, ale 
z jednego niemal zwerbowana stronnictwa. Bar­
dziej jeszcze jednolitą jest delegacya węgier­
ska, bo w niej nie ma śladu, jak świeżo je­
dno z pism wiedeńskich zauważyło, aby w kra­
jach korony św. Szczepana znajdowała się je­
szcze inna okrom madjarskiej ludność. Nie bę­
dzie przeto komu bronić wspólności monarchii 
w wspólnych delegacyach, bo wiadomo, że po­
dobnie jak Węgrom tak i stronnictwu wierno- 
konstytucyjnemu chodzi o to, aby ograniczyć 
zakres delegacyj wspólnych na korzyść Rady 
państwa. Niektóre organa wiedeńskie zaczyna­
ją dostrzegać niebezpieczeństwo tego położe­
nia i podejrzywać dobrą wiarę, z jaką człon­
kowie gabinetu Tiszy szczerością swych wy­
znań zjednają sobie poparcie sejmu węgier­
skiego. Nikt się podobno w Peszcie nieludzi, 
że gabinet dzisiejszy niezdoła wyprowadzić Wę­
gier z kryzys finansowej, ale cały sejm popie­
ra rząd z tego uczucia, aby utrzymawszy się, 
ocalił dualizm przed odnowieniem ugody.

przsdlitswsMej, świadcz? o zmianie opinii publi­
cznej na jfgo korzyść. P. Schmerling bowiem nie 
zmienił się, zmiesiły się tylko stosunki około nie­
go i zmieniły się sądy o tych stosunkach. Pan 
Schmerling jest zawsse tym samym patryotą au­
striackim, tym samym konserwatywno - liberalnym 
ceitralistą i gdyby dziś stanął na czele rządu, 
wróciłby niewątpliwie do dawnego systemu. Ns 
>olu polityczaem byłby ra  śoii śnieniem, jeżeli nie 

zwinięciem dualizmu, za parlamentem centralnym, 
jyłby przeciwnikiem dążeń narodowych, sprzecznych 
z kierunkiem austryackim, tudzież nieprzyjacielem 
wszelkiej niepotrzebnej walki z kościołem; na polu 
wojakowem byłby zwolennikiem jak najsilniejsze) 
armii austryackiej, zaś na polu gospodarskiem-.. i 
tu trzeba położyć zrak zapytania, albowiem mowy 
ego dzisiejsze o stosunkach finansowo - gospodar­

skich ni3 mogą być wskazówką jego polityki rze­
czywistej w tej mierze. Mowa jego wczorajsza np. 
wtrzebuje komentarz?, tak samo jak jej ocena tak 
przychylna zo strony dzienników. To, co p. Schtner- 
iing mówił o armii austryaciisj, o działach i po­
grzebie uchwalenia żądanych pozycyj w budżecie mi­
nistra wojny, tudzież o powstaniu hercegowmskim, 
jest przekonoaiem politycznem tego męża stanu. 
)e!egncya też; może po żwawych rozprawach i 
może z małem okrojeniem niektórych pozycyj, u- 
ohsalą oitatcoznio budżet ministra wojny ku za 
dowoleniu kół wojskowych. Czy atoli p. Sshmer 
ling wjraził 8Ŵ  f rzekomuiis, kiedy wynurzył żale 
z łowi du przesilenia gospodersku go j  płakał nad 
obecnym stanem finansów austryackieb ? Czy ta 
część mowy jego nie była zręczną bronią przsciw 
gabinet w i przedlitswskiemu? nie śmiemy odjtowie- 
izifcć, niewiedzą”, czy już przebolało w jfgo pier- 
aia.;h zadraśnięcie osobiste, jskie uczuł z powodu 
pomin;ęcift go przed 4ma lrty  przy nominacyi pra 
zesa I i by wyiszsj. Jak p. S hmerlirg sam roiu 
miał tę część mowy, nie wiemy, ale ta  pewna, że 
dzienniki rzuciły się na nią jako wyborną foasta- 
sę  do zwrotu strategicznego przeciw gabinetów?, 
który dzieniki posądzają o bezczynność w sprawie 
przesilenia. J»k niektórzy łakną świadectwa moral­
ności z ust osoby nieposzlakowanej, tak owe dzien­
niki, które wzywają ciągle pomocy państwowej 
w przesileniu gospodarskiem, lubią od czasu do 
czasu zasłaniać się świadectwem tikich niepokala 
uych mężów, jak p. Schmerling, którego słowa ma 
ją tem większą wartość, o ile zawsze należał do 
przeciwników szwindlu giełdowego i zawsze ostrze- 
jął przed jego następstwami. Dlatego to dzienni­
ki wielbią tak p. Schmerlitsga, nie tyle z sympatyi
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( R )  P. Srhmerling w 70 roku życia doozeki 
się rehftbilitscyi swego imienia w obczie libera 
nym Dsiewięć lat temu imię p. Schm etlirgi łą­
czono z pojęciem reakcji politycznej, dziś zsś wy­
pisały to imię na sztandarze swoim nawet tak 
zwane dzienniki demokratyczne. Sukces, jaki p. 
Schmerling osiąg vął mową wczorajszą w delegacyi

lotnych nadziejach i zamysłaoh niemieckich co dr 
marynarki pisać dziś o kłopotliwem położeniu rzą 
du niemieckiego co do armii. , „

Parlament niemiecki, uchwaliwszy wbrew manda 
towi swemu, który trwa tylko trzy la ta , ale pot! 
silnym naoiskiem rządu znane siedmiolecie wojsko­
we, tj. niesłychaną liozbę wojska, jaka przez lat 
siedm ma stanowić armię na stopie pokojowe), 
uczynił to niechętnie, ale pocieszał się przynaj­
mniej tem, że tak parlament obecny, jak i nastę- 
nny będzie miał spokój z budżetem wojskowym. 
W nadziei tej grubo eię pomylił, gdyż już na naj­
bliższej sesyi przyjdzie mu zajmować się projekto- 
wanem przez rząd podwyższeniem wydatków na

dla rie*n, ile z opozysyi przeciw gabinetowi. P 
Sohmarling bowiem, jak piaie Tagblati ujął się 
nietylko za chrześoiauami W Turoyi, ale także za 
„chmścienam i w Austryi" (sic) t. j. za ludnością 
dotkniętą Krcushem.

Wbrew oświadczeniu jtdnego z pism tntfjszycn, 
możemy was zapewnić, że na wczorajszem pierw- 
gzem posiedzeniu Delegscyi przedlitawakicj, obecni 
byli wszyscy delegaci z Galicy** wyjąwszy tylko p. 
C hrzanow skiego, którego wyjazd do Wiednia spó­
źnił się podobco o drień jfden.

Obecnie 26 banków znajduje się w likwidacji 
z kapitałem wynoszącym I03*/io milionów. Z tych 
26 banków tylko 14 zwróciło akoyonsryuszom 11 
milionów złr. Reszta zaś banków od ogłoszenia li- 
kwidaoyi aż do dnia dzisiejszego żadnego o sobie 
die dała znaku życia. A zatem blisko 92'/* milio­
nów złr. poszło z dymem, a akcyonaryusze nawet 
niemają wyobrażenia, oo się stało z iob pieniędzmi. 
Dawni Verwaltungtraci objęli rolę likwidatorów i 
jak dawniej, tak i teraz dbali są raczej o własną 
kieszeń, aciżeli o kaoitał akoyoaaryusrów. Gospo 
darstwo to przypomina plądrowanie trupów na po­
bojowiskach. ____

B erlin  20 wrześaia.

Od marynarki do armii kiok jeden. Pomówiwszy 
w liście pierwszym o marynarce niemieokiej, roz- 
piezę się dziś o pewnej sorawie, dotyczącej nrmii. 
Przepraszam tylko, So pierwsze wyrazy listu ni 
ripjarego przypomiasją trochę przysłowie^ francu 
s k io : du sublime au ridicule il n y  a quun pas i 
ale w rzeczywistości śmiesznie m i jakcś na sercu, 
mając po wspomnianych w pierwszym liście górno-

iinnię. . ,
Zebrana tu właśnie od dni kilku Bada związko 

wa ma w tym tygodniu roztrzygnąć kwestyę, w ja- 
kiby sposób pokryć zwyżkę w wydatkach na armię 
na rok 1876. Ile ta  zwyżka wynosi, o tsm naj­
rozmaitsze krążą wersye. Z początku mówiono, 
że 20 milionów marek; następnie zredukowano tę 
liczbę do 6 milionów, ale w ta tropy pojawiło się 
sprostowanie, przypominające tamtę pierwszą licz­
bę, bo twierdzące, że od 6 milionów do sumy rze- 
zywiśoie potrzebnej bardzo a bardzo daleko; nr- 

konieo idzie nowa w ersja, która powiada, że mi­
nisterstwo wojny przed ostateoznem wygotowaniem 
etatu cifnęło niektóre pozycye, która byłyby 
wprawdzie upragnione, ale nie są konieczne, ta 
że obeonie projektowana zwyżka wynosi zaledwie 
5 milionów. N»jprawdopodobniej też rzecz ma się 
tak, ża z początku rzeczywiście myślano o zażąda­
niu sumy bardzo wysokiej; którą następnie przez 
nieodzowne skreślenie niektórych pozycyj zreduko­
wano do sumy stosunkowo znacznie mniejszej, cfcoć 
vaa w liczbie zaledwie 5 milionów może się nie 
pomieści. Jakkolwiek bądź, sama rozmaitość tycb 
*ersyj świadczy o nader kłopotliwem położeniu 
rządu, zwłzszcra gdy dodsmy, ża rząd i tsk  już 
uznał zn rzecz stosowną nie korzystać w całej roz 
ciągłości z przyznanego mu przez parlament pra­
wa utrzymywania stsle pod bronią owej liczby woj­
ska, określonej uchwałą parlamentową.

Ale nie tu  koniec kłopotu; nie same ogranicze­
nie zwyżki na sumę ile można najmniejszą sprawia 
rządowi am baras; większa bieda o sposób pokry­
cia tej zwyżki.

Tutaj trzeba mi dla lepszego zrozumienia rze­
czy wtrącić ustęp o dochodach i rozchodach ce­
sarstwa. Do wydatków Rzeszy należą: administra­
cja, reprezentaoya rządu cesarskiego za granicą, 
armia i marynarka i oproceatowanie, tudzież uma­
rzanie długów Rzeszy. Doohcdy płycą: z niemie­
ckiego związku ołowego, ze stempla od weksli, 
z kolei żelaznych, peext i telegrafów i z tak zwa- 
ayoh danin matrykularnych ( M atrilcular-Bńlrige), 
które każde z psństw należących do Rzeszy wnosi 
do wspólnego skarbu w stosunku liczby swoicb 
noddanych. Tak oo do uczestniczenia w niektórych 
źródłach dochodów wspólnych, jak co do udziału 
w niektórych gałęziech rozchodów zecbodzą wzglę­
dem niektórych państw poszczególnych wyjątki, a 
to na mocy ustaw zastrzeżonych (BeservatrechU)-, 
tak np. Bawarya administruje swoje drogi żelnzne, 
ooczty i telegrafy na własną rękę. Państwa, które 
w t*n sposób pewne dochody zastrzegły samym 
sobie, płacą za to tem wyższą daninę matryku 
larną.

Po tem wyjaśnieniu mogę wrócić do rzeczy, tj. 
do pytania: zkąd pokryć zwyżkę w wydatkach ca 
arm ię? Otóż daniny m atrjkulcrne wyśrubowano 
cd samego poozątku do takiej wysokośoi, że wobec 
powszeohuyoh skarg na ten ciężar nieznośny o pod­
wyższeniu ich ani pomyśleć nie można. Trzeba 
tedy szuksć drogi wyjścia w wynalezieniu nowego 
mdatku, albo w podwyższeniu którego z dawnych. 
Pomyślano o jedaem i drugiem naraz, mianowicie 
o opodatkowaniu interesów zawieranych na gieł­
dzie i o podwyższeniu akcyzy od piwa. Jedno i 
drugie przecież ma swoje niedogodnośoi, a to dla 
tego, że nowy ciężar dodatkowy nie rozłożyłby się 
w równej mierze na każde z osobna państwo, 
wchodzące w skład Rzessy. Interesów giełdowych 
najwięcej stosunkowo zawiera się w państwie prn- 
ąkiem; podatek ten ciężyłby przeto przeważnie na 
Prusach. Piwa najwięcej produkuje Bawarya, która 
przeto uozułaby się pokrzywdzoną podwyższeniem

akcyzy. Nadto nowe podatki lub po^wjższenie dń- 
wnych wogóle byłoby prawdziwą klęską dla han­
dlu i przemysłu niemieckiego, która obecnie, jak 
już pisaliście, w nader opłakanym i rzeczywiście 
tsż opłakiwanym znajdują się zastoju. Z .ednej 
strony rząd ozuje się zniewolonym radzić o zapo­
bieżeniu grożącemu przesileniu ek°n0“ icz“f “ u* 
z drugiej strony myśli dla spełnienia cfisry jedy- 
uia uwielbianemu przezeń bożkowi wojny, uciec s^ę 
do sposobu przygnębiającego handel i przemysł tem 
srożej i grożącego przyspieszeniem owego prze-

9Ueo t  kłopot zaiste niemały. Oto, oo słychać  
w stolicy państwa miliardów. Oto twardy °wech, 
który w tym tygodniu zgryźć m a Rada związkowa, 
»by go następnie podać ku strawieniu ^ a m e n to -  
wi| a raczej ludowi niemieckiemu. Mimowolnie 
przypominają mi się następujące słowa, ipypowie- 
dzisńe w dziełku: Voyage au pays des milliards, 
przez Wiktora T isio ta: *S i la France a p a y ic h t-  
rement sa dd/aite, FAllemogne paye augourdhm 
cruellemtnł sa gloire. L a  paia lut cotte plus que 
Id gu trrt. . • • IjGntpittg c est It deficit • • • *

Minister sprawiedliwości pozwolił nsstępującym 
sędziom powiatowym przesiedlić się na ich własną 
arcśbe i w tjm  samym (haraktere: Gustawowi 
L i s z c e  z Nowego sio ła  do Winnik, Włcdcimie- 
-zowi A n g u s  t a k o w i  z Putilh do Przemyślan, 
Franciszkowi K i e r  n i g o w i z Brzozowa do Bro- 
iów, Antoniemu R u s i n o w i  z Kossowa do Pe-

C*Mfiuster sprawiedliwości mianował następujących 
idjunktów sądowych sędziami powiatowymi w c- 
kregu sądu yyższego lwowskiego: Zygmunta O l- 
j j i ń a k i e g o  w Szczercu do Medenic, Fryderyka 
K u n  o k a  w Samborze do Brzozowa, Antoniego 
L e ż e ń s k i e g o  w Ssmborze do Rymanowa, Ka- 

I mila K r  a f t a w Haliczu do Radymsa, Karola 
Z o l l n e r a  w Kuttach do Kosbows, Wsleryana 
B a j e w s b i e g o  w Brodach do Nowego Sioła l 
Tomasza H o f m o k l a  w Stanestie do Putilh.

R -da szkolna krajowa mianowała zastępcę nau­
czyciela wyższój szkoły realrój we Lwowie, Ja** 
D w o r z a ń s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem gi­
mnazjum w Nowym Sąozu.

Namiestnictwo mianowało komisarzami do wy- 
' , róbowania i nadzorowania kotłów parowych inży­
niera starszego Jana M a t u l ę ,  z siedzibą w Kra­
kowie dla powiatów krakowBkiago i wielickiego in­
żyniera Józeia B r a u n s e i s a  także z siedzibą 
w Krakowie dla ©owiatu chrzanowskiego, inżynie­
ra zaś Karola T o p f e r a  z siedzibą w Przemyślu 
dla powiatu jarosławskiego.

W ie d e ń  22 września. Zaraz po wczorajszem 
posiedzeniu delegacyi austryackiój ukonstytuowa­
ły się oba jćj wydziały. W wydziale petycyjnym wy­
brany przewodniczącym hr. T r a u t t m a n s d o r f f ,  
jego zastępcą Dr B e a r ,  sekretarzami bar. W a l -  
t e r s k i r c h e n  i Dr S t  óh  r. W wy dziale skarbowym 
wybrany przewodnicząoym Dr H e r b s t ,  jego za­
stępcą P i p i t z .  sekretarzami Dr W e g s c h e i d e r ,  
Dr S o h a u p ,  Dr Ko p p  i bar. E n g e r t h .

Pomiędzy przedłożeniami wniesionemi w delega­
cji austryackiej zrajdnje się tąkże zamknięcie ra- 
ihuntów wspólnych z r. 1873. Wydatki zwycagae 
wynosiły rgółem 98,254,358 zł. 45 '/, c , nadzwyczaj­
ne 12,266,586 zł. 57*/a c., razem w ięc 110,520,945 
zł. 3 c. Jeżeli eię od tego edejmie czyitą nadwyż­
kę z cła 17,536,518 r,Ł 95‘/j .  natenczas wypadnie 
do pokrycia 92,984,426 zł. 7%  o. Penie* aż z ro- 
«u 1873 uchwalono wydatki w kwocie 96,103,540 
zł. 75%  c., przeto obie części monarchii mniój 
mają do zapłacenia o 3,118,114 zł. 68 o.

Równocześnie przedłożono także *ykuz obretu 
pieniężnego w wydatkach wspólnych w r. 1874. 
Wydatki wapóine zwyczajne w tym roku dochodzą ao 
99,734,199 zł. 32Va o., naczwyczajns do 7,625,717 
zł. 48 c., tek ża ze względu na uchwalone cumy, 
w pierwszym razie 99,868,400 z ł., w drugim 
12,416,444 zł. 41 '/a c- 3 końcem r. 1874 policzą- 
ła  się w wydatkach zwyczajnych resita  kredytowa

Uroczystość odsłonięcia pomnika poświęconego 
przez mieszkańców Siint-M*lo geniuszowi, który 
część swycu ozęstokioć cierniem przeplecionych 
ljuróif lodzinnamu miejscu przekazał — uroczy­
stość ta zwróciła uwegę całej prasy francuskiej 
na zapomnianą już nieco a tyle przeoież wy- 
b taą postać Chateaubrianda — i na ten zakątek 
ukryty wśród lasów, skał i fal ocea*u, który miał 
zaszczyt być kolebką geniusza.

Nie wiem nawet, czy Saint-Malo tylko miastem 
nazywać się godzi. — Jego ludność, charakterem, 
zwyczajami, tradycjami tyle się wyróżnia z tła 
ogólnej Fra-cyi ludność ■, że ochota bierze poczytać 
ją niby za oddzielne jakieś plemię, w pojęciach 
swoich śpieszące za ogól.>ym kraju postępem, w ż>- 
ciu i olityoz som ściśle s ogólujm ojozyzay żywotem 
związane — lecz zachowując niby moralną auto­
nomię w charakterze jednostek. Przypominam 
sobie naszej ludnośoi z Pińszczyzny przypisywaną 
damę ze swegi pochodzenia; gdy podróżnik zapyta 
rh ł .p-i pińskiej!!1̂ : »® z leudi czełouiyJcf* „Ją n« 
c.uełowyk — ja Pińezuk!" dumną d ist-je odpowiedź. 
Z podobną damą miesz*»aiee z Sai-t-M ab wypie­

ra się tTtułu Fra-cnz-. lub bretenn — a miejska 
tarcza uosi też dewizę: „Pas bretonne—  Maloume

^Miejsce ta, wpr&wdzis niby orle goiasdo do M  
przyczepiam, wielu też u łów  było bolebśą. Wale- 
eznicy jak Biauobeue, który pod ogniem nieprzy­
jacielskich bateryj Tunisu spalił i zniszczył ca ą 
floia korsarską - Porcon de la Barbinais dla detrzy- 
mania danego sło fffi, niby nowy RegulnB, głowę swo- 
ją oddający bejowi -  Jacques Cartier, podróżnik któ- 
ramu Franoya zawdzięczała Kanadę, Daguay - Ito - 
ain, Maupertuis, X. Troublet, OflFcayo d'0 ta• Meltno* 
Broussais— w końcu Sarcouf Lamennsis i LŁ&teau- 
briand tu urodzeni — przyznać można, że Saint- 
Malo ma prawo być dumnem.

Do rewolucyjnych niemal czasów Saiat-Malo me 
posiadało innej noonej streży, prócz paów, które 
za uderzeniem dzwonu o godzinie 10ej wieczór pu • 
szczano z miejskich łańouohów. Lecz psy te pocho­
dzić miały od wspominanej przez Strabona rasy, 
która obok Gallów walczyła przeciw Rzymianom; 
biada też śmiałkowi, który po 10ej poważył się 
wysunąć za próg swego domostwa. W r. 1770 je 
den z ofioeró i  marynarki, który pokusił się na ro 
mantyozoą w nocy przechadzkę, został pożarty przez 
te psy w r a z  z b u t a m i ,  zapewnia legenda. Ta 
przesada w pełnieniu swych obcwiązków nomie, 
itraży miała być dla biednych psów fitalną. Wy­
rokiem parlamentu na stracenie skazane na plsoo 
publicznym, zbytnią swoją czujność krwawo odpo­
kutowały. A niedość na tem, w kilkadziesiąt la t 
później Desaugier, jeden z tych pisarzy, którzy 
wszystko wyśmitć i wyszydzić żądni, poważył mę 
ua tym wypadku osnuć farsę znaną z te] do dziś 
rozpowszechnionej zwrotki:

Bon voyage 
Cher Dumollet 

A ’Saint-Malo ddbarquez sans m u f  rage...

Łatwo wyobrazić sobie oburzenie jakie podo- 
rne nionoszanowanie bistoryczojch psów sprawiło 
w Saint-Malo. To tsż po kilkunastu przedstawie­
niach, kiedy sztuka r. rzsdkicgo korzystała powo­
dzenia i podczas, gdy publiozneść grztasąca sypała 
oklaski, spostrzeżono herkulesowy, h  farm człowie­
ku, który powetevssy z paiteru i zwracając się za­
równo do sceny i do publiczności, głosem steutora 
zawołał: „Jestem z Saint-Mslo — a nazywam się 
Piotr Dolet, Korsarz; mówiono mi, że wy tu wy- 
drwiwacie Malończyków! Któryż ze śmieszków chce, 
abym go skarcił?" Tej samej nocy jeden z tyob 
śmieszków Paryssanin, utknął na szpadzie Korsarza
i Bóg wie jską krwawą daninę P ary ż ... byłby Ma- 
lońozykom zapłacił, gdyby polioya ze świtem K or­
sarza ująwszy nie była go natychmiast współoby­
watelom zwróciła.

Drażliwość na wszystko co tylko miłość własną, 
pychę, dotknąć może jest też może jedną z ujem­
nych stron antom  Osnjusza Chrześeianstwa. Pod 
koniec żywota, kiedy politycznie zmęczony Cha­
teaubriand zdawał się unikać świata, stronić cc 
WBzysilaego, kryć się i jedynie w salonach pani 
Rścamier oglądać się pozwalał, wszak o nim to 
powiedziano, że jeśli mu potrzeba pustelni, to 
chyba na teatralnej fcesie. — Nie ty k o  dumnym, 
lecz do gruntu pysznym musiał być człowiek, któ­
ry tak od wszystkiego oo ludzkie odgrodzić się 
pragnął, że nie dość mu było cmentarza, leoz na 
grób dla siebie przeznaczył wzbijająoą sięku  niebu 
i bezsilnym wściekłościom fal morskich urągającą

skałę. Skromny to zapewne grobowiec: prosty 
ca^ał granitu bez żadnego napisu i krzyż kamien­
ny żelazną otoczony kratą. Lecz grób ten zdsje^ 
się urągać szalejącym do koła wichrom; fale mor­
skie zdają się pienić od złości, ża pochłonąć nip 
zdolne tej skały, która przy najwyższym nawet wód 
irzypływie dumnie piętizy się wśród mgły, a ka- 
miennne swe boki wściekłym bałwanom oddając 
ped razy, czoło piotunom nadstawia. Wprawdzie 
też. jak tan grób burzami, czyż nie równie sam 
Cb&teaubiiand sa ż/ośa różnemi dobremi i złemi 
numiętnośoiami był szarpany ?

W samem przyjściu na świat Chńteaubrianda, 
udzie z urodzenia szukający horoskopu wnosili c 

niezwyczajności człowieka. — Matka jego w prze­
jażdżce po morzu, co raz dziesiąty doznała niepo­
kojących maderzeńśtwB symptomów. Gdy się z po­
śpiechem zwrócono ku Saint-M alo, odpływ morza 
oie pozwolił przybić do portu i ehorą wylądowano 
« stóp tej właśnie skały, zwaną le grand B e (be 
znaczy grób), gdzie znajduje się dzisiaj grobowieo. 
Krótka chwila spokoju pozwoliła obecnym prze­
wieść chorą do hotelu, który dziś jeszcae podró­
żnych jest przytuliskiem, leca już me zdołano wnieść 
jej do zajmowanego przez nią pokoju i mały Rćnó 
w kuchni hotelowej po raz pierwszy światło dzien­
ne ujrzał. W swoich Mdmoires d'Outretomibe, ssm 
ChAteaubriand podaje nader dekawe szozegóły 
z  pierwszych ohwil i lat swojego żyda. O usposo­
bieniu z lat chłopięcych oto oo pisre: „Humor 
miałem burzliwy i zmienny, charakter bardzo nie­
równy; na przemiany krzykliwy i wesoły, tc> znów 
milczący i ponury. Zbierałem obok siebie młodych 
mrich towarzyszy, a za ohwilę opuszczałem ich i 
usiadłszy na stronie przyglądałem się pielgrzym­

im  mi

kom błędnego obłoku lub słuchałem deszczu sze­
mrzącego wśród liści". Ojdec pragnął go widzieć 
w służbie marynarskiej, matka przez wzgląd na 
burzliwy, niesforny, niezawisły, i jakby dzisi cha­
rakter syna cfcoiała go poświęcić stanowi docbo- 
wnemu, aby ducha jega uporządkować, ujsrzmić. 
Za jej też s rawą biskup Ccrtois de Fresaigny dhł 
mu pierwszo święcenie. — Lecz ostatecznie ani za 
ojca, ani za matki swej wolą nie poszedłszy mło­
dy Renó, chciał w stmobójstwie znaleść zapomnie­
nie występnej dla własnej siostry Amelii m iłeśd. 
Ocalił go dyplom na stopień porucznika td  pie­
choty królewskiej w krótce zamieniony >:a dyplom 
kapitana jazdy. Leoz i w tym zawodzie długo wy­
trwać on nie zdołał. W 22 roku żyoia poznał eię 
z dozgonnym potem przyjacielem de Fontannes a 
po jednym wieczorze, jaki obaj strawili na jeogra- 
ficznych rozprawach,’.zachwycony sławą Cartiera. 
Chateaubriand zapragnął również wielką odznaczyć 
się podróżą i w r. 1790 wyprawił się do półno­
cnej Ameryki celem odkryoia drogi do morza lo­
dowatego.

Po złożeniu hołdów swoioh Waszyngtonowi i 
zwiedzeniu Niagsry, młcdy podróżnik puścił się 
w dalszą ku północy podróż, gdy fatalncść jakaś 
rzuciła go na jedną z wysp Florydy w pośród ra  
wpół dzikiej ludności, gdzie wszelako marzyciel 
spotkał dwie kredki, przy których zapomniał i o 
swej występnej miłości i o celach podróży. Atala i 
Cduta, to typy jakie Chateaubriand znalazł na tej 
wyspie, lecz zanim zdołał urokiem naturalnej pro­
stoty towarzyszek swoioh i swojego z niemi pożycia 
upoić się i nasycić, Indyanie wydarli mu obiedwie 
„boginie jego świątyni", jak sam zwykł był ma­
wiać, a pizytrokowawszy do swych koni unieśli j -



CZAS z Piątka 14 Września 187 S.

z ł - 67!/ i  c , w nadzwyczajnych 4 ,790,7263#. 93 Vj c.
Pcrównywającbadżet wspólny nar. 1876 z te- 

garocznym cfcaże się, iż obecne żądauie ministra 
spraw zagranicznych jest w iększe o 28,500 r.ł mi- 
o ? o rf « r ° l ay w g a t k a c h  swyczajaych mniejsze c 
349 194 z ł., w nadzwyczajnych większe o 1,522,766

^ V ! danie “ iai8tfa w°i°y  " ‘eksze
Tł  anie na “ arycarkę just wiek 

w e  o 8 71 ,474  z ł., m£ w budżecie tegorocznym. 
E tat m inisterstwa skarbu wykazuje nadwyżkę o 
2004 z ł., etat emerytur nadwyżkę o 7515, niż w 
tym  roku. Ogółem wszystkie pokryć się mające 
w yda.ki na r. 1876, nie licząc kosztów zakupnt 
dzia ł są  o 2 ,778 ,771  zł. większe, niż w roku bae- 
z ą y m . Na Przedlitawię wypadnie w takim razie

1875 W F‘ 1876 Wi9C6j °  l l9 4 5 ’ 139 z l  Diż w r - 
Szczegóły budżetu wspólaego podawaliśmy już 

w swoim czasie, ponieważ jednak najwięcej zajęcia 
budzą szczegóły odnoszące się do ministerstwa 
wcjny, przytoczymy więc wszystkie tytuły po szcze­
góle porównywając preliminarz z u ch w tłsm i na 
rok 1875 :

preliminarz uchwala
nar. 1876 w r. 1875 

złr. złr.
1. Zarząd centralny . 460 ,512  469,512
2. W ładze m iejscowe te-

rytoryalne i  miejscowe 435 ,600  431,467
3. Intendentury wojsko*

w e i kontrola fachowa . 842,022 842,022
4 . D usz pasterstwo w wojsku 154,116 154,116
5. Admin. Bprawiedl. wojsk. 267 ,947  267,947
o. Wyższe komendy i sztaby 1,532,572 1,490,347
7. Korpusy wojsk i ogól­

ne wydatki na wojsko . 22 ,220,013 22,082,729
8. Zakłady nauk. wojskowe 1,107,830 1,049,771
9. Kom itet wojsk, techr.

* administracyjny . . . 199,687 184 ,687
10. Magazyny żywncśoi . 541,679 541,679
11. Magazyny pościeli . 34 ,453 34 ,453
12. Zawłady admiaistr.

mundurów .........................  119,500 119,500
13. Artylarya techniczna 2 ,840 ,000  2,840,000
14. Składy m ataryałós

do powózek .........................  106,500 106,500
15. Składy materyałów

Pionierskich . . . . .  32 ,000  32,000
16. Dyrekcye inżynieryi 

i budowli wojskowych . 2 ,125,351 2,108,051
17. Instytut jeograficzny

w o j s k o w y .........................  350,277 343,977
18. Sprawy sanitarce w

...............................  3 ,095,242 3,095,242
19. Sprawy zaopatrzenia 10,000,000 10 000,000
20 . Z sk k d y  karcę wojsk. 61,435 6 1 4 3 5
21. R jzm sita  w ydrtsi . 303,000 303.00n
22 Z y « n ’ść w naturze 16,325,269 17,408,304
23. Żywienie wojaka . 12 ,871,974 12 530 014
24  Mundury i pościel 8 340 ,620  8 ,595 917
25. Pom ieszczenie wojska 4 ,523 ,953  4,427,678
26. Remonty . . . .  1 ,429,448 1,429,448
27. Nrgrody dla podoficerów 1 900,000 1.900,000

Racem 92 ,230,000 92,849,796
W wydatkach nadzwyczajnych budżetu wojny znaj­

dują się następujące pozycye: Sprawienie talegrsfó>  
palowych 300,000 z ł., broń 2 590,000 zł. (w tych 
50  000  sstuk  karabinów W erndla 2 130,000 zł.), na­
m ioty obozowe 25 ,000  zł., druki 20 ,000  z ł ,  ncwe 
miary i wagi 8000 z ł., na cele nsukowe 14,000 zł., 
przeoudowania w magazynie pościeli w Wiedniu 
45 ,000  z ł . , różne przebudowania w magazynach 
prochu 139,000 z ł., urządzenie m iejsc strzelania do 
celu 36 ,000  s ł.,  wynagrcdzenia przedsiębiorstwa je ­
dnej budowy 13,000 zł.; pierwsze raty budowy: 
twierdzy Komarna 55 ,000  zł., na ulepszenie wszy­
stkich budowli wojskowych w monarchii 300  000  zł., 
koszar kswaleryi w W eis 45 ,000  zł., kc szar kawa- 
leryi w N eusiedl 45 ,000  zł., zaprowadzenia wodo­
ciągów w gmachu wojskowym w Wiedniu 51,300 z ł .; 
drugie raty budowy: szkoły wojskowej i instytutu  
wetarynarskiego w W iedniu, oraz szpitali wojsko 
wych w Kotarze i CastelanoTo 176,000 zł., obu 
szańców pod Krakowem 200,000  zł., koszar w Kra­
kowie i Pola 230,000 z ł.;  na wydstki instytutu woj­
skowo geograficznego 527 ,700  et. ; p ła  a nadliczbo­
wych 530 ,000  zł., -  przeto suma wyd .tfeów nsd- 
zwyczajnyoh wynosi 5 ,200 ,000  z ł., gdy w roku bie­
żącym wynosiła tylko 3 ,677 ,234  zł.

Do przedłożenia ministerstwa wojny co do przy­
zwolenia na sumę 8 ‘/a milionów, jako pierwsza 
rata na sprawienie nowego materyału dla artyle 
ryi polowej, dołączony jest podpisany przez mini­
stra bar. K ollera m e m o r y a ł  o potrzebie spra­
wienia i zaletach stalowo-bronzowych lo f jenerała  
majora Uchatiusa. Jako szczególne z wynalazku 
jen. Uchatiusa wynikające korzyści, wymienia me­
moryał.

1) Za fsbrykacya w szy itiich  części nowego ma­
teryału działowego, może się  z całą  pewucścią do 
konać w kraju, a tym sposobem uniknie się  : ale-

żności od zagranicy, co pod względem ekonomicz­
nym bardziej je szcza, niż pod względem wojsko­
wym i polityczuyco uważać należy za rzecz nader 
cen ią . Wątpić nie można, ża się  powiedzie prze­
mysłowi krajowemu pierścieniami ściągnięte lufy 
działowe t. lanej stali utworzyć, i fiatyczaia war- 
stety w Neubarg Mariazel dostarczyły trzy takie 
lufy kalibru 8 7 cm., które oheoaia poddane są  
próbom , w przeciągu ośm iu m iesięcy; lecz prze­
mysł krajowy byłby zapewne w dłuższym  dopiero 
czasie nabył potrzebnego doświadesania i wprawy, 
aby pod każdym względem doskonałej fjbrykuoyi 
upierśoieniowacyuh luf z lanej stali w danym ter 
m icie dokonać.

2) Przy równej ballislyoznej prcdukcyi i skute­
czności, jak lufy z lanej stali i odpowiadającej do 
statecznie wszelkim wymaganiem wojny wytrwało­
ści, wynoszą koszta stalowo-broazowyoh lnf przy 
aierwszej fabrykacyi prawie ł/» tego, co kosztują  
lufy z lanej stali, z c? ego się  okazuje ze względu 
na liczbę tworzyć się mających luf, oszczędność 
około trzech milionów złr. Wreszcie stalowo-bron- 
zowe lufy, gdy się  już niezdatnemi stan ą , mogą 
małym nakłsdem  kosztów być przelane i  nowo u- 
tworzone, czego być nie może przy lufach sta­
lowych.

3) Stalowc-bronzowe jak wogóle bronzowe lufy, 
mniej są czułe na wpływy atmosferyczne i lepsze 
oraz łatw iejsze do utrzymania w dobrym stanie, 
niż lane ze stali. D la broni wojennej jest to ró­
wnież cenny przymiot. Skutkiem jak najstsranniej 
urzeprowadronsgo śledztwa i dokonanej ca  próbę 
fibry kacy i, pokazuje się  ca  sprawienie częśoi głó  
wnych i ubocznych m ateryału broni polowej, po- 
trseba 17 ,797 ,000  złr. Z tej sumy około połowy 
to jest 8 ,500 ,000  złr. ca  rok 1876, reszta zsś  ns 
rok następny, jest wymaganą. W wykazie kosztów  
aa sprawienie nowego materyału polowego figurują 
160,000 złr. jako wynagrodzenie dla firmy Krup n 
Ze względu «a to, że działa na p ióbę i am udeya  
jakie firma Kruppa dostarczyła technicznemu i admi­
nistracyjnemu komitatowi wojskowemu, przyczyniły 
się głównie do poparcia sprawienia nowego rocte 
ryału polowego, a przez to oszczędzone zostały  do­
świadczenia, strata czasu i pieniądze, wir no całe  
ministeryum wojny zalecić jak najgoręcej przyzwo­
lenie na wspem nione z firmą Krupp związana sto­
sunkowo niewielkie wynagrodzenie. Podczas przej 
ścia z jednego rodzaju uzbrojenia da drugiego, u 
szczuploną jest zdolność do walki armii. Należy  
przeto ze wszechmiar starać się zm niejszyć takie 
peryody przejściowe do minimum. Ogół ministeryuiB 
wojny prsyjął termin dwuletni, na sprawienie no­
wego m ateryału polowego i oddanie go artyleryi,
i dla tego wymaga na rok 1876 prawie połowę su 
my wogóle pstrzebae;. Stanowczo cdrsdzać należy 
dalsze odroczenie feryodu nowego usbrojeaio. Pod 
względem będącego dziś w używaniu materyału po­
towego, dodaje ogół m inisterstwa wojny, źe te 5 
częścią do tworzenia nowego m ataryału, częścią do 
uzbrojenia fortec użytym będzie.

—  Presie doaosi, że doniesienia pewnych dzien­
ników wiedeńskich o przebiegu konferencji ołewo- 
handłowej są zm yślone, rczpr&wy bowiem muszą 
być trzymane w tajemnicy. Tyle tylko jest pewaero, 
źe węgierscy delegaci nie podnoszą zirzutów  prze­
ciw nowej klasyfikacyi towarów wełnianych, pro­
ponowanej przez komitet przem ysłowców wyrabia­
jących takie towary.

—  W ęgierski m inister oświecenia zam ierza po 
ponownem zebraniu się  sejmu węgierskiego przed 
łożyć projekt ustawy w sprawie m odyfikacji insty- 
tucyi inspektorów szkolnych. W edług tego projektu 
instytucja inspektorów azholnyoh ma być zlaną 
w ścisłą  oałość z władzam i admiuatracyjnesai.

gpondent to, że p. W alewski „gazet nie czyta woale"
—  O niepomyślnym objawie na polu spraw ducho- 

w y b denoszą Sowr. Izw. p iszą c: „Od samego po­
czątku objęcia przez hr. Tołstoja posady eber-pro 
kuro r4 najświątobliwszego synodu liczba wychowań 
ców szkół duchownych z każdym rokiem znacznie 
■•się zm niejszała i w ciągu 10-letaiej jego admini­
stracji, według w kaoych jego sprawozdań, zm ala­
ła  o 20,000 ludzi Jeszcze znaczniejszy jest ubytek  
w wyiszych klasach seminaryów, tafe, że gdzie da­
wniej kończyło k u m  100 ludzi, teraz przetięciowo  
wychodzi in sło  co więcej nad 10 u. W ładze para- 
fu lu e stsnowczo nie m tgą znaleźć ludzi zdolnych 
do zaję i»  miejsc duchownych".

—  Petersburscy rozkolnioy w rzadkich tylko wy 
gadkach korzystali dotąd z nowej ustawy o ślu­
bach, a raczej związkach m ałżeńskich, mocą któ­
rej, jak wiadomo, przy wszystkich policyjnych u 
cząstkach naprowadzono osobne dla nioh księgi me. 
tryczne. Z tysiąca przeszło rozkolników przemie­
szkujących w stolicy dotąd zaledwie 14 staw iło się  
do opisania aktów m ałżeństw a, 4-ch do zeznania  
«któw chrztu, a ani jeden do zameldowania aktu 
zejścia. Przed 1 stycznia księgi metryczne powin­
ny być złożone w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
i  dlatego w łaśnie wielu rozkolników lęka się  zapi­
sywać do metryk, przypuszczając jakiuś obciążające 
dla siebie rozporządzenie.

S i s s e k  19 września. Z Zs-r ljs d .rjosją: W B>- 
hao stracili wezar&j Turcy feupca Piotra Vukitza  
z Priedoru. lan i kupcy tam pojmą :i jutro ssają 
być itrareni.

K o s t a j n i c a  19 września. Wczoraj stracony zo­
stał kupiec ehrr.eśeissńsM Piotr Vukicz. Dziś spo­
tkał t9n sam b’s kapców Wiodzieci^rza Stefanowi­
cza, Synseo»a Vukicz*, Jaraaa Sestę, Hsdżego Pio­
tra Antonori its , Sym «o-» B esę, Radego Jaujasę i 
Sym eons M ita oviczk. Oto jest sprawiedliwość tu­
recka.

nlejMwa i

Turcya.

Rogya.
Czytamy w Si. Petenb. Wiedom. długą kore­

spondencję „z ziem  słowiańskich", poświęconą spra­
wom galicyjskim . Korespondent zaczyna od pó- 
głeski, jakoby potwierdzanej ogólną wiarą ładzi 
>oinformowanyoh w wyższych sferach w Wiedniu, 
> przyłączeniu Galicyi W schodniej do R osyi a aa- 
omiaat Hercegowiny do Austryi. Pogłoski tej nie 

widzi potrzeby zbijać, dodając jako najzupełniej 
pewną wiadomość, że w powiatach Galicyi grani­
czących z R osją  „zbierają podpisy do prośby 
©przyjęcie unitów na prawosławie.* N ie myślimy 
>olemizować z autorem koraspo dencyi, byłoby to 

bowiem równie trudno jsk  przekonać ga o tem, 
że włościanie wcale nie przywykli do myśli przy- 
ączenia się do cerkwi prawosławnej; a jeż di po- 
edjńcze objawy na coś podobnego wskazują, to 
>rrecież korespondent wie zapewne o źródle tej 

skłonności ku „macierzystej csrkwi."
Po opisaniu zjazdu w Haliozu i przypisaniu mu 

akiegoś nadzwyczajnego znaczenia, autor znajduje 
dla siebie m ateryał obfity w p. W alewskim  i jego  
dziele. N aturalnie, że p. W alewski je t jednym  
z najznakomitszych historyków polskich, „śm iało  
mówiącym prawdę narodowi". W charakterze p. 
Walewskiego szczególniej upodobał sobie kore-

Pctyczki stoczone w okolicy Trebini 18 i 19 
b. m ., o których wozoraj podaliśmy na tem  m iej­
scu bliższe ssczegóły, m usiały być nietylko nad­
zwyczajnie zacięte, lecz także m iały dla powstań­
ców r»ynik pomyśl.: y nic do uwierzenia. Polit. 
Corresp. przychodzi do tego przekonania wskutek  
wiadomości, jakie se  wszech stron onegdaj i wozo- 
r?j otrzym ała o wojennych czynach powstańców, 
dodając, że z najprzezorniejszych kombinacyj wy­
pływa, iż nie należy wątpić o pomyślnych dniach 
18 i  19 b. m. dla powstańców działająoych w o- 
kolicy Trebini. Msją oae dla nich tem  większe 
znaczenie, że zaszło kilka potycxek w różnych miej­
scach, a wszystkie zwycięskie, tak źe dają im o- 
góloą nazwę „bitwy pod Glavskiem". Jakoż przy­
znać trzebs, że stanowił? ją  trzy większe potyczki. 
Zaczęło się  napadem na konwój turecki 18 bm. 
między Drieno a Trebinią, a skońozyło się  poty­
czką dopiero 19 b. m. wieczór. W łaściwym pun­
ktem ciężkości całej nkoyi była potyczka stoczona  
tego sam ego popołudnia między batalionem  Niza- 
®ów i trzema taborami baszyboeuków nadaszłym i 
Z Trebini, a powstańcami wzmocnionymi przez 
kdkuset Zubcsanów. Jak już doniesiono, powstań­
cy, którzy zajęli silne pozyoye pod Glavskiem, na­
przód odparli znaczną aiłę zbrojną turecką na nieb 
nacierającą, a w dalszym przebiegu walki sami na 
Turków natarli, pokonali job zupełnie i zm usili dc 
ucieczki. Turcy zostawili 80  zabitych, 110 rannych, 
200 karabinów, 74^ pałsszy i 31 rewolwerów na 
polu bitwy. Powstańcy obhczają swe straty na 38  
zabitych i znaczną liaabę raanych.

Trsacia potyczka zaszła pod Żabioą, gdzie po­
wstańcy w zięli w niewolę 19 Turków. Oprócz tro­
feów zwycięstwa wynieśli powstańcy z tej bitwy 
także zdobycz nie m ałą, zabrali bowiem mnóstwo 
m§hs, ryżu, pieuzywu, oraz wołów, koni i  owiec,
s których około 1000 B*tuk powiodło im się  upro 
wadzić w kzpiecsae miejsce. M iejscowości tureckie, 
przez które powstańcy przechodzili, zosta ły  zni­
szczone, domy i chaty spalone. Turcy zdolni do 
broni zostali pozabijani, a tylko kobietom  i dzie­
ciom pozostawiono schronienie.

O potyczce pod Berdnfi (?), o której doniosła de­
pesza, znajdujemy dziś u stę p u ją c e  szczegóły. Tur 
oy otrzymali rozkaz, aby zrobili wycieczkę i odpę 
d zili powstańców m iejsce to oblegających. Turcy 
rzeczywiście wycieczkę zrobili, powstańcy jednak  
w liczbie 300 stawili im przez ojin godzin zacięty  
opór i pomimt?, że Turirów była liczba przeważa­
jąca zmusili ich do ucieczki; cefali się  oni pod 
zasłoną oguia z twierdzy, zostawiwszy 40  ludzi 
w rannych i zabitych.

W konou donoszą, że oddział powstańców pod 
Glavskiem wynosi około 2000  ludzi i utrzymuje 
związek z drugim oddziałem  operującym między  
lilkiem  a Trebmią.

W edług wiodomości z  Buśni pop Żar ko stoozył 
z Tarkami z Priepolje i Pljevolje kilka mniejszych 
utarczek. Uzbraja on w szędzie rajasów, a dzieci 
z kobietami odsyła na tary tarj urn se-bskie. W szę­
dzie gdzie eię pokaże zrywa druty telegraficzne. 
Jsfe słychać usiłuje on teraz wzniecić powstanie 
w Starej Serbii. Rozporządza podobno 3000  ludźmi, 
zaoprtrzoaem i w wyborową broń.

Z iancj Strony Bośni donosrą o m ałej potyczce 
stoczonej 18 bm. pod Tiskovao, w której w zięło  
udział 140 Turków i 80  powstańców. Ze strony tu­
reckiej «eleą ł znany ze swej dzielności i  bogactw  
)eg Kulinowicz. Obustronną stratę obliczają na 30  
udzi.

W Agramer Z tg  znajdujemy następujące depesze:

M r a h ć w  23 września. Otrzymujemy od Akade­
mickiej Komisji Antropologicznej w Krakowie następu 
jącą odezwę do dotychczasowych korespondentów:

W skutek rozesłanych w swoim czasie zaproszeń 
otrzymała dotąd Komisya spostrzeżeń blisko 3000  
z działu wyłączmo antropometrycznego. Zawdzięcza je 
uznania godnej gorliwości pp. Drów: Bieńczewskiego, 
Droźdzewicza, Piericha, Janowskiego, Januszkiewicza, Jor- 
kasza, Ingardena, Kijasa, Kołychanowskiego, Kruczyń­
skiego , Krzemieńskiego, Lechowskiego, Machalskiego, 
Niesiołowskiego, Słapy, Stańki, Sygnowskiego, Tromel- 
schlegera, Turka, Tyralskiego, Węgrowskiego, Wernera 
i  Wrońskiego.

Oczekując dalszych nadsyłek, tak id  tych szan. ko 
respondentów, którzy się już w części z tego wywiązali, 
lecz pomoc swoją nadal łaskawie przyrzekli, jak i od 
tych, którzy mimo życzliwych oświadczeń, jeszcze za- 
dosyó im uczynić nie mogli; upraszamy najuprzejmie; 
tych ostatnich, ażeby w interesie nauki, bądź gotowe 
dotąd zapiski, bądź przynajmniej wiadomość o tem co 
dotąd zrobiono, Komisyi do biura Akademii umiejętności 
w Krakowie (ulica Sławkowska) nadesłać raczyli.

—  W Tarnowie rozpoczął się d. 20 b. m. proces 
Kotlarskiego i Machnickiego urzędników tamecznego 
magistratu o przeoiewierstwa od lat wielu prowadzone 
w szpitalu, oskarżeni bowiem byli, jeden kasjerem, drugi 
kontrolorcm kasy szpitalnej. Proces zalegał długie lata 
w aktach sądowych, a gdy się miał wytoczyć za ener- 
gicznem wzięciem się do dzieła p. Czyszczana, prokura­
tora, wieczorem o lOej w przeddzień rozprawy sądowej 
dwóch ludzi godziło na życia prokuratora, zaczńwszy 
się z nożem w sieni jego mieszkania. Jeden z tych 
morderców miał właśnie ugodzić przechodzącego męż 
czyznę, gdy drugi zawołał: „bój się Boga! to nie oni" 
Otóż zdaje się, że jeden z tych dwóch ludzi był naję­
tym jako morderca, gdy drugi miał mu wskazać ofiarę 
Obaj zbrodniarze zdradziwszy się, zniknęli.

—  S k a w i n a  2lgo września.
(S .)  Zaledwie kilka tygodni minęło, jak w sąsiedniej

wsi Korabnikach spaliły się dwa domostwa, a już mia­
steczko nasze dotknięte zostało dziś koło godz. 4oj po 
południu strasznym wypadkiem. Wśród gęstego deszczu 
uderzył pioren w kierunku południowym i zabił pasącą 
się krowę jednegi mieszczanina, a za chwilę padł drugi 
i zapalił stodołę wraz z całym zbiorem tegorocznym. 
Przestrach ogarnął wszystkich. Na szczęście, wiatru nie 
było i deszcz drobny tylko już kropił, dla tego pożar 
nie szerzył s ię , a niebezpieczeństwo groziło, bo opodal 
znajduje się kilka innych stodół napełnionych zbożem 
i sianem. Z ludzi w stodole przebywających jeden tylko 
został ogłuszonym, reszta nie poniosła najmniejszegc 
szwankn. W prawdzie klęska dotknęła jednego z zamo- 
Zniejezych obyw teli tutejszych, jednak zrządziła mn 
szkodę na parę tysięcy. Widok gorejącego dobytku, któ­
rego ratunek jest niepodobnym, sprawia bardzo przykre 
wrażenie.

—  J a s ł o  21 września.
(J. S.) Bardzo boleśne wrażenie wywarła tutaj ko 

respondeneya umieszczona w Czasie Nr. 209, a wy­
mierzona przeciwko prymaryuszowi miejscowego szpi­
tala. W wielu wypadkach rozsądnie i szlachetnie postę­
puje pokrzywdzony, jeżeli zachowa milczenie na obelgi 
miotane w pismach pabliczuych; lecz w razie danym, 
zachodzą okoliczności, które gwałtem pchają pióro do 
ręki, aby stanąć w obronie prawdy, i wywieść z błę- 
U opinię publiczną, choćby tylko w obrębie powiatu 

, osielskiego znajdującą się. Dr medycyny a prymarynsz 
tutejszego szpitala, w ciągu dziesięcioletniej praktyki dał 
wybitoe dowody swej zdolności, pracy i gorliwej pie­
czołowitości o zdrowie pacjentów, przez Radę miejską 
ego nadzorowi powierzonych. Pod jego kierunkiem szpi­

tal znacznie podniósł się, a czystość, ład i wzorowy 
porządek zapanował stale, za co też otrzymał kilkakro­
tne pochwały piśmienne tak od Bady szpitalnej jako i 
miejskiej. Lekarz ten jest najbardziej wziętym w po­
wiecie jasielskim i kilku sąsiednich, co jest niezbitym 
dowodem jego wszechstronnej wiedzy, w fichu, które­
mu się poświęcił. Wobec więc takich faktów jakże zło 
śliwą była korespondencja wzmiankowana! Szanowny 
korespondent n>e zastanowił się zu ełnie nad krokiem 
nadzwyczaj doniosłym w swych skutksch. Bo zarzuty 
poczynione prymaryuszowi są tego rodzaju, iż mogą 
podkopać byt moralny i materyalny lekarza, a zatem i 
całej jego rodziny, słowem, zadać cios dotkliwy, trudno 
dający się uleczyć. W Jaśle nie ma pojęcia o życiu to- 
warzyskiem, {ponieważ plotki, swary i zawiści osobiste 
stoją ciągle na porządku dziennym, różnią wszystkie 
warstwy, niszcząc coraz bardziej tlejące jeszcze szczątki

dawnej gościnności polskiej. Otóż Szanowny korespon­
dent należąc bezzaprzeczenia do pierwszej inteligencji, 
a postępując w duchu bratersko-chrześciańskiej miłości, 
powinienby raczej starać się o spokój i zgodę, a nie 
wyzywać i rzucać kość niezgody, i to doniesieniami pc- 
zbawńnemi cienia prawdy, jedynie w zemście osobi­
stej biorącemi źródło. Brcń to niegodna ludzi dobrego 
serca, bogobojnych. Sumienie nakazywało ogłosić tych 
kilka wierszy, aby w imieniu miasta Jasła dać wyraz 
nieograniczonej życzliwości dła człowieka zacnego, wy­
sokich zdolności, szczerze poświęcającego się dobru miej­
scowego szpitala.

— Wybór jednego członka Rady powiatowej w Gród­
ku z gmin wiejskich, odbędzie się d. 19 października.

—  We Lwowie skonfiskowano tygodnik Glot]W ol- 
ny z d 21 b. m.

—  W Osieku w powiecie Bialskim siodlarz Łokciń- 
ski nabywszy drogą licytacyi dom i grunt Jana Hała- 
ta, osadiił na nim Mrozińskiego. D. 13 b. m. Hałat 
wszczął sprzeczkę z Mrozińskim, wśród której uderzył 
go drągiem żelaznym w głowę i na miejscu zabił. Za­
bójca jest uwięziony.

—  Włościanin Walenty Ledwoń w Brzezince w po­
wiecie Bialskim, rozgniewawszy się na 18 letnią córkę 
swą z błahych powodów, rzucił na nią kijem i ugodził 
ją w bok. Dziewczyna w parę godzin żyć przestała.

—  Namiestnictwo przyznało 20 zlr. nagrody Joannis 
Bolesnej w Busku za wyratowanie czworga dzieci z pło­
mieni w Busku d. 26 maja z narażeniem własnego ży­
cia; Maryaonie Klejonce z Lubasza w powiecie Dą­
browskim 10 złr. za wyratowanie tonącego w Wiśle 
chłopca; a 15 złr. Jackowi Wodzikowi*z Mszany w po­
wiecie Krośnieńskim za wyratowanie tonącego człowieka.

—  W duchowieństwie łacińskiem zaszły następujące 
zmiany: Wikarym w Zakliczynie nad Dunajcem został 
X. Fr. Sikora, w Lanckoronie kooperatorem X. Kazi- 
m erz Ogorzałek. Po śmierci X. Józefa Busina plebana 
w Li po u ej objął zarząd probostwa wikary X. Fr. Ja- 
miński; patronem jest Arcyksiąże Albrecht. Wikarym 
w Rrdziechowcach naznaczony X. Czesław Hałaciński. 
Po śmierci X. Józef< Czajkowskiego, plebana w Żyda- 
czowie, objął zarząd probostwa X. Edward Mądrzycki; 
patronem jest rząd. X. Waleryan Wesołowski, pleban 
w Żulinia, otrzymał probostwo w Krasnej na Bukowi­
nie; zarząd probostwa w Źulinie objął X. Marcin Fiał­
kowski ; patronat w Żalinie służy p. Helenie z Młoc- 
kich Mysłowskiej. X. Leon Pastor, prof. teol. w Prze­
myślu, został komendarzem w Radymnie. X. Józef Sie­
kiera, pleban w Jeleśni, umarł; zarząd objął X. Tomasz 
Ciszek; prawo patronatu służy Arcyks. Albrechtowi. X. 
Jan Curyłło, wikary w Jordanowie, przeniesiony do Za- 
tara, a X. Józef Fox z Zatora do Jordanowa. X. An­
toni Weiskopf, expozyt w Niwiskach umarł. X  Marceli 
Bogucki, pleban w Łące, umarł, a zarząd probostwa 
objąi wikary X. Szczepan Szymkiewicz; patronem jest 
hr, Alfred Potocki, Wikarym w Trzebini naznaczony X . 
Aut. Klimka; wikarym w Tyńcu X. Andrzej Jagiełko. 
X. Roman Małeta, wikary w Sidzinie, przeznaczony do 
Wietrzychowic, a X. Jan Zając do Sidziny.

—  0 0 . Filipinom w Gostyniu oświadczył radzca re- 
jencyjny z Poznania, że kongregacja musi być rozwią­
zaną z dniem 1 października r. b. Kuryer Potn. do­
nosi, że nad całym majątkiem kongregacji zaprowadzony 
będzie sskwestr, który rozciągać się ma także na za­
stawy, lubo te aktem urzędowym przeszły już w inne ręce.

—  Smutne epilogi zamieszek, spowodowanych w Ka- 
mionnie (w Wielkopolsce) i w Płużnicy (w Prusiech 
Królewskich) wprowadzeniem na posady duchowne XX. 
Kicia i Gołębiowskiego z ramienia władz pruskich, od­
grywać się będą przed sądami przysięgłych w Między­
rzeczu ̂ i w Grudziądzu. Z Kamienny donoszą Gazecie 
Toruńskiej, źe dnia 23 b. m. sąd międzyrzecki roz­
strzygnie sprawę przeciw t r z y n a s t u  osobom oskarżo­
nym o zakłócenie spokoju publicznego, z których trzy 
zabrano do więzienia już przed kilku miesiącami, jedna 
zaś pozostała na wolności za złożeniem kaucji. Beszta 
podsądnych dowiedziała się o swojem zaskarżeniu dopie­
ro na kilka dni przed terminem sądowym, gdy przyszli 
żandarmi, aby ich także zabrać do kozy. Wszyscy oskar­
żeni są Polacy, prawie wszyscy ojcami rodzin, a z ma­
łym wyjątkiem ubodzy. Na świadków powołano wiele 
osób, między niemi także samego X. Kicia. Tenże dzien­
nik donosi o procesie przeciw parafianom płużnickim, żs 
rostrzygn'8 go sąd grudziądzki w końcu września. 0 -  
skarżonych jest s z e ś ć d z i e s i ą t  i d w ó c h ;  świadków 
powołano 32. Oskarżenie obejmuje cztery arkusze ści­
słego diuku.

^ kolei nie wiemy już, który z kolei redator Germa­
nii berlińskiej skazany został d. 21 b.m. na 5 miesięcy 
więzienia za obrazę kanclerza, ministerstwa, rejencyi 
w Trewirze i t. d. Redaktorem tym jest Karol Gustaw 
Taube.

—-  Onegdaj uformował się w Czerniowcach senat aka­
demicki. T o m a s z c z u k ,  wybrany został rektorem; 
Euzebiusz P o p o w i c z  ksiądz grecki, prorektorem; dzie­
kanem wydziału prawniczego S c h u l e r - L i b l o y ,  pro­
dziekanem K l e i n w a c b t e r ;  na wydziale filozoficznym 
dziekanen Wr ó b e l ,  prodziekanem Z i e g l a u e r ;  na 
teologicznym, dziekanem X. M i t r o f a n o w i c z ,  pro­
dziekanem X. O n c z u l .

W Berlinie i Dreźnie wymieniał u wielu bankie­
rów jakiś młody człowiek kupony rosyjskiej pożyczki 
loteryjnej z r. 1864, które się okazały być podrobionemi.

w puszcze, ślady po sobie zatarłszy. Z rozptezy a 
może dla uczcenia pem ięci utraconych, Chat/an- 
briasd postanowił odtąd żyć w stać i i  dzikim, lecz 
gdy dla odpowiedzenia wszystkim takiego źyci* wa­
runkom, nową wybrał sobie towarzyszkę, w łsrótre 
tyl«P się  z nią znudził, że zdoławszy m z wyrwać 
się lw je i uścisków, oparł się dopiero w Saint-M ało, 
gdzie przybrł w  styczniu r. 1792. Ten porrót m łc 
d ego-p td róźd k a  m iał być srogim dla jego współ 
obywateli zawodem. M abńozycy przygotowywali mn 
najświetniejsze przyjęcie chcąc uczcić zasługi na­
śladowcy C srtiera, lecz gdy się dowiedziano, że 
m iasto planów i map, m iasto wytkniętej do morza 
lodowatego drogi, Cb&teaubriand przywozi . sobą 
jedynie szkice do swych późniejszych romansów i 
dzieł, potomkowie korsarzy policzyli go ze wzgar­
dą do n i e u ż y t k ó w ,  którym już nic nie pozosta­
je, chyba pojąć żonę i uprawisć rolę. W zawodzie 
tym, jakiego na Chfiteaubrisndzio doznali Maloń 
czycy dostrzedz m oźoa główne źródło niedowierza­
nia, jakiem odtąd płacili mu zawsze jego r.ajbliżai 
współobywatele. Faktem jest, że w chwilach nawet 
kiedy późniejszy wpływ Cbftteanbrianda był, rr.ee 
m ożna wszschpotężny nie w samej Frant yi, lecz 
nawet w Europie całsj, Malończycy nieckę tnie o 
nim mówili i dopiero pod sam koniec starganego 
żywota uznawać go zaczęli.

Wrażenie sprawione powrotem z niedoszłej pod 
biegun podróży pcdzielała też i rodzina Ch&teau- 
brianda. Postanowiono go ożenić. „Matka moja i 
siostry —  pisze on w swyoh pamiętnikach zagro- 
bnych — nabiły sobie głowę, abym poślubił pannę 
de la Vigne. N ie czułem  w sobie żadnych \ rzymio 
tów męża. Lucia lubiła pannę de la Vigne i r i  
działa w tem m ałżeństwie niezaw isłość fortuny.

Więc róbcie — p wiedziałem". D ’ dziś jeszcze o 
tern m ałżeństwie różnie m ówią w Saint-M slo. C ła  
teaubriaud nie Kspomioa o tych pcgłoshach i me 
tłumaczy ich przeto. Zdaje się  jednakże, iż  ojciec 
da la Vig e. kawaler erderu św. Ludwikę, jragoą ł 
dla swej córki innego męża. D ziś jeszcze wspoms- 
nsją o opozycji ojca panny przeaiw temu związko­
wi, stąd o jej wykradzeniu, o ucieczce do Jersey 
i tajemnym ślubie na zienn angielskiej. M ałżeń­
stwo to wsrelako aie m usiało jeszcze odpowiadać 
usposobieniu C biteaub rian ds, który w ‘dziełach  
swoich hołdując wielu kobietom, pamięć żony swo­
jej zupetaem niem al zbywa milczeniem. Po kilku 
też m iesiącach porzucił m łodą żonę, a wstąpiwszy 
nepi/wrót do królewskiej armii i ranny pod Thion- 
ville, uszedł do Acglśi, gdzie w osamotnieniu, opu­
szczeniu i »ap<ronieniu, w męczarniach obrażanej
00 chwila m iłości własnej, literackiemi pracami sa  
r&biał ca nędzno potrzeby tułaczego źyoir.

W całem  życiu, jak również też w dziełach lite­
rackich C hatesubranda przebija się  ta sama nie­
stałość w iTzsdsięwzięciach, też cbwisjuość i zmien­
ne ść wrażeń i przekonań, ten niepokój i ta bu- 
rzliwcść, jakie m łodość jego charakteryzują. Szla- 
cb io, z rodziny sięgającej pierwszych wieków francu­
skiej monarchii, szczycącej s ię  dew izy: „ K r e w  m o ­
j a  b a r w i  F r a n o y i  s z t a n d a r y ! "  wiernie hoł­
dujący rycerskim taadjcyom rodziny rojalista, Chfc. 
teaubriand spccyjał wszelako rewelueyi francuskiej
1 w itał w niej jakoby jutrzenkę postępu i wclncśoi. 
Sc ptyk, steu sz d en ia l w pewnych chwilach swego 
życia, w geciu izu  cbrześciaństwa z żarem wyzna­
wcy podnosi tryum f katdioyzm u, jeżeli konkordat 
s v ł dta kościoła tryumfem. W egzemplarzu jego 
Eesai tur lee Revolutioni, który posiadał Sainte-

Beuve, a który zawierał ręką autora zapisane no 
tatki, tore później w nowej edycyi Saiflte-Beuve 
wydrukował, znajdujemy ustępy następujące:

„Oto mój system , oto w co ja wierzę. Tuk.  
wszystko jest losowaniem, przypadkiem, fatahrośoią 
aa tym św iecie: sław s, godność, bogactwo, aawet 
cnoty. Jakże tu wierzyć, aby nami Bóg intelligent 
tny kierował ? Patrz&j na oszustów w doatejeń  
stwach, bogactwo zbrodniarzom się  dostaje; czło­
wiek uczciwy jest okradany, mordowany, wzgardzo­
ny. Być może, iż jest Bóg jakiś, lecz Bóg ta zbyt 
wielki, zbyt szczęśliwy, aby naszemi zajm ował się 
sprawami, a myśmy porzuceni aa tę ziem ie, abyś­
my s’ę wsajamnie pożerali!"

..C ssem  radbym wierzyó w nieśm iertelność du­
szy: ależ natychmiast rozum sio  dozwala mi jej 
uznać. Zresztą pocóżbym pragnął nieśm iertelności?  
Są podobać kary duchowe zgoła od kar ciele­
snych różne, jak n.p. boleść, jakiej doznajemy ze 
straty przyjaciela i t. p. Otóż, jeżeli dusza cierpi 
sam a przez s ię ,  od ciała niezależnie —  słuszna  
przypuszczać, iż zarówno cierpieć będzie w innem  
życiu; —  stąd świat przyszły nie wiele więcej 
wart od tego, na którym żyjemy. N ie pragnijmy 
wcale przeżyć nasaa popioły —  umrzyjmy całko­
wicie z obawy, aby nie cierpieć wyżej. .(*)

Z tych zboczeń, jabim  ulegały jego religijne po­
jęcia, przekonania i pragnienia —  Cbńteaubriand 
tłum aczy się w swoich pamiętnikach.

„Uczucia moje religijne nie zawsze były takie- 
m i, jakiem i są dzisiaj. Jakkolwiek uznawałem ko 
nieczność religii i dla chrześcianizmu m iałem  uwiel­

*) E tta i  tur lee Revolutions —  wydanie Garnier 
frśres str. 536 i 565.

bienie, atoli zapoznałem  niektóre z jego w ględów. 
Uderzony nadużyciami niektórych instytucyj i wy­
stępkami niektórych ludni, popadłam był niegdyś 
w sofistyczic d- klamaeyo. Mógłbym zwalić tę wi­
nę na m łodość moją, na g ^ ą s  zsow ą malignę chwili, 
na towarzystwa do jakich uczęszczałem , l .cz wolę 
samego siebie potępić N ie umiem usprawiedliwiać 
tego, co us?ra*i8dlittionem  feyćmemcż*.  W spom­
nę tylko o środkach, jakich użyła opatrzność dla 
zwrócenia m ię na drogę obowiązków.

„Matka moja w 72im  roku życia rzu:cfia do
więzienia, gdzie patrzała na śmierć kilku swych
dzieoi, sam a też oddala d rn h i na barłogu, gdzie 
ją  porzuciły jej kalectwa. Pamięć na mej 8 błędy 
goryczą napełniła ostatnie jej dni. U m ierając, zo 
bowiązała jednę z sióstr m oich, aby mię powoła­
ła  napowrót do tej religii, w której byłem wycho­
wany. Siostra moja spełn iła  to ostatnie matki mej 
pragnienie. Z chwilą, gdy odnośny list doszedł mię 
z za morza, tiostra też moja równie już nie żyła, 
także w skutek swego uwięzienia umarła. D v>a te 
głosy, które z grobów m ię doszły, ta śm ierć, fetó 
ra śm ierci też była tłum aczem  —  uderzały mię 
Wyznaję, źe nie wielkiemu, nadprzyrodzonemu świa­
tłu ustąpiłem , lecz przekonania moje w sercu się 
zrodziły; zapłakałem ... i uwierzyłem 1“

Trudno wymagać większej szczerości i w iękssei 
w tej szczerości prostoty, r. jaką Chsteaubriand  
zapieał to wy nanie. Lecz, czy właściwością geniu­
szów nie jest podobna jemu niestałość, podobny 
emu niepokój a cd  tych nieodłączne m ęczarnie?  

Koohać i cierpieć —  tem srożej ciarpkć im gorę- 
azą pała się  m iłością —  tem boleśniej wątpić, im 

żywiej wierzyć się  pragnie, esy nie jest z;*y.-z»jnyns 
geniuszów udziałem ? Pod tym względem Chńtaau-

brian i do pierwszorzędnych prętów zaliczyć s ą 
d.ij?, jeżeli przy seam y ten wielki tytuł po^ty. wio- 
szcz i lub g niuaza tym jsd fi ie, którzy gi rąco ludz- 
kość ukochawszy w calem  uwero życiu odtwarzrją  
isiejafco wszystkie ubiegłe ludzkości całej dzieje —  
i tym samym ludzkości źyjąu atepckcjem , r. t$ sa-  

buraliwośoią poddają się  naprzamiany wszy- 
ateim jej namiętnościom, wszystkim żądzom i w szy­
stkim pragnieniom, % tą snmą samorzutnośoią wie­
rzą i wątjńą, przeczą i afirmują a w sercu swojem  
całą tę  ludzkość ofatsjurając i  wszystkiem i bole mi 
jej postępowego rozboju przebolawszy —  szczęśli­
wi bi gjsław ien i, gdy u progu wieczności, zgonem  
awoiia, następcom  drogę wytknęli.

Z uroczystości samej odsłonięcia nowego pc»m- 
nika w Saint Mata nie zapisuję żacnych szczegó­
łów ■— żadnej z  mów wygłaszanych przez tak rć- 
la o itro sn e  znakom itości jak Camille Doueet, ks. de 
N o s i f e ,  i roroafisopiszrz Paul Fev«l. Lecz zano­
tuję uroczystość sam ą złoż-n i» zmtok CŁAteaubria -  
ds w grobowcu, który na jrga w łasae żądanie przy­
gotowała mu m unicypslność rcdzicnego jego Saint- 
Maio.■ Dnia 19 lipoa 1848 r. c&ła Bretania zaleca- 
ta wybrzeża, wiodąca z Saint Mało do skały le Grand 
B e sw saęj. Gdy zsś, po złożeniu tam zwłok, Atr- 

lm*®n!em Akademii zmarłemu ostatni hołd  
składa. —  mowę awoją zakończył proste® pochy­
leniem oseła przed zwłokami tego, k tóry: „po B  i-  
ąu. iMoehał jodyflie trzy rzeszy: H on or, W rlaość 
J O jczyznę!- Kto tak kochał —  i taką brla ł m i- 
lOSną, do tego najsłusznifj może się  stosować Chry­
stusowe: „Błogosław ieni, którzy c ie r p ią . .. ."

Paryż 15 w rześah  1875 r.
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j T "  Jak donosi Voss. Z tg , w mieście Preienwalde 
vjr Odrą (obwód Poczdamski) do mttezkania fizyka do­

li* się ktoś w nocy 19 b. m„ wzywając pilno po- 
®c7 lekarskiej. Dr. Nath wyszedł sam do bramy, gdy 

*jńąęa chciała przybyłego odprawić i otworzywszy bramę, 
ń j chwili ngodzony został strzałem z rewolweru 

brzuch. Ale miał jeszcze tyle siły, te bramę zamknął 
1 dopiero padł. Morderca mając odwrót odcięty, wybiegł 

Podwórzec, który był oddzielony od ogrodu drucia- 
4 kratą; przez tę kratę przełażąc, zaczepił się spo- 
niami i rękawem o kolce sztachet drucianych i nie 
°gąc się z tego położenia uwolnić, zawieszony w po- 
retrzu, strzelił do siebie w serce i na miejscu żyć 

P^Mtał. Lekarz jeBzcze żyje, ale stan jego j68* niebez- 
Ręczny. Zabójcą jest szewczyk, który się kochał w słu- 
26 lekarza, a odprawiony przez niego z domu, chciał 

®ię krwawo pomścić.
— Muzeum brytańskie wysyła teraz do Niniwy zna- 

bsgo badacza Jerzego Smitha, który odkrył pismo kli­
fowe o potopie, aby przedsiębrał dalsze poszukiwania
* gruzach tego starożytnego miasta.

,—  Gubernator Albanii Mnhamed Ali pasza jest ber- 
bdczykiem i synem nadwornego muzyka pruskiego De- 
"jbit, 84 letniego starca, który w wielkiej żyje biedzie. 
f®kt ten stwierdzony został obecnie przez starca. Syn 

dzisiejszy pasza, przeskrobawszy za młodu, a nie- 
chcąc się spotkać z więzieniem, nie oparł się aż w Tur- 
W, przyjął islam i wszedł do służby tureckiej, gdzie 
Uszedł wreszcie do wysokiego urzędu. Poseł turecki 
b Berlinie Aristarchi bej napisał nawet do paszy Al­
askiego , aby nie zapominał nadal o ojcu zubożałym.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
Mętnych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
®Warta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponit* 
białku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
ani« 30 centów.

— Dnia 22 września częściowa pogoda, wieczorem i
* nocy deszcz; termometr od 9*2 doszedł do 14*8 R 
®»rometr cały dzień opadał; dnia 23 września o godzi- 
5* Gej rano stan jego był 326*49, termometru 9*2 B.

‘ntr zachodni.
— W piątek dnia 24 września: Śgo Gerarda biskupa

Męczennika.

tMpoń&rftw*, p r im y il i  fcaiM-

Wiedeń 20 września.

Gyrektar jeaeralny kolei żelasnych auctryackich 
[W  wraz z tjm  nowo utworzonym urzędem na- 
je* za wikłaną spuściznę, i to jeszcze w bsrdzt 
:tJtycsnej chwili, gdyż ogromny nieład, ja*1 w e- 
l<łce przesadzonej spekulacji i gtiinderstwa pow- 
k ł  w kweityach kolejowych, wyszedł-zy na jsu 
r czasie przesilenia finansowego, wywełał mezau 
‘bie i dyshredyt wtedy właśnie, kiedy potrzeba u- 
bftełnić sieć austryacką nowe mi limanu, a danie 
bjjcia fabrykom Żelazn i różnym gałęziom prze 
bysłu stało się koniecznością. Były minister hsn- 
h  Dr. Banhans przekonawszy się nareszcie, ż? 
°tąd w projektowaniu i koncessyonowaniu kolei 
stępowano bez żadnego stałego syst?mu, przy 
stołował, j»k mówią, nowy program, który nawet 
biecał przedłożyć, le:z mu czas nie pozwolił po­
siedzieć, ca e rm  się ten jego flaborzt zas&dż&ł i 
o czfgo projekt dążył, i skutkiem tej jego siede 
y*ji i aorty i rady państwa, nic nie zostało roz- 
^Syguięte, J.oglące kwestye jeszczo się zapatrzyły, 
liechęć kapitalistów dla naszych papierów kolejo- 
iych się zmógł*, a oprćeJ rGbót przez rząd pro 
!bdzonycb, budowa kolei żelaznych prawie ustała 
nowych licij wcale nie przybyło.
Zdaje się, Ce p. Nordlirg, któremu zapewne Dr. 

‘kuhaas zostawił owoc badań i rozmyślań w kształ- 
'e bogatego zbioru dokumentów i materyałów, 
hce postępować systematycznie i przedewszystkiem 
»cząć od stanowczego ursgulowania bieżących kwe 
tyj, * następnie dopisro prze jść do przedłożenia proje- 
tów i ustaw dis nowych linij.Ts myśl przebija w świeżo 
kwartym układzie miedzy organami rządowemi, 

radą zawiadowczą kolei Arcyksięcia Albrechta > 
>st pad każdym względem trafną, a ma tę wielks 
lletę, że w jej zatitosowaniu nie podobna pomi­
ąć ścisłego obrachunku stanów czynnego i bier- 
ego każdej po szozególe kolei; rezultat tjch obli- 
żeń może być nieraz, i kto wie esy nie najorę 
oiej, dla osób interesowanyoh przykry, lecz im po­
wala raz na zawsze wiedzieć, czego się mogą epo- 
ziewać i trzymać, a usuw&jąo powody do zatar- 
ów i wątpliwości, najprędzej może się przyczynić 
o podniesienia upadłego a niezbędnego na przy-
słość kredytu. .

Wspomniany układ, rozpoczynający erę zbawion­
ej zapewne reformy, tyczy się liswidacyi, a ewen- 
Halnie zfuzyonowat'ia kolei Aro. Albrechta z co- 
rem pod interwencją rządu utworzyć się mająoem, 
le jeszcze nie wymienionem towarzystwem, które 
O kapitał ma się skł*d*ć w a/5 z akcyj, a w */„ 
ajwyżej z obligsoyj, a które ma wejść w życie z lym 
tyoznia 1876. Według tego układu, nowe Towa- 
zyst»o przyjmie na siebie dług w obligacyecb lsz*j 
missyi Albrechtsbahnu (10,679,400 rłr.) i dług u- 
°ńy z tytułu gwarancji rządowej, (skutkiem pod­

wyższenia gwarancyi dla dwóch w ruchu będących 
linij, wypada za 1875 rok 933.182 złr., razem eaś 
1,314,704 złr.), która, jak wiadomo, jest tylko for- 
ssutem 4:o-pro:entowym. Likwidnjąca kolej jest 
obowiązana zostawić w kasie i w zapasach mate- 
ryałów 300,000 złr., obydwie linio Stryj-Lwów i 
Stryj-Stinisławów oddać nowemu Towarzystwu w zu­
pełnie dobrym stanie, i zakończyć spór powstały 
ex re budowy z Hanca di costruzzione di Milano. 
Następnie, i gdy układ pozyska zatwierdzenie Ra­
dy psóstwa z jednej, a zebrania ogólnego akcyo- 
carjusrów Albrechtsbahnu z drugiej strony, nowe 
Towarzystwo będzie, począwszy od Igo stycznia 
1876 r., obowiązane płacić prooenta od obligaoyj 
lej seryi (10,679,400 złr.), od obligacyj na mooy 
układów z miesiąca maja r. b. wydanyoh w ilości 
1,230,000 złr., oraz od 3,200,000 złr. w nowych 
obligaoyach emitować się mających, czyli razem od 
kapitału 15,179,100 złr. w 5cio-procentowych obli 
gscyach pierwszeństwa, za co znów obligaoye 2giej 
seryi w sumie 4 milionów przez ostatnie zebranie 
ogólne uchwalone, z kursu wycofane zostaną. Dh 
przeprowadzenia likwidacyi, spłacania wierzycieli, 
oraz wynagrodzenia akcyonaryuszów w stosunku do 
rezultatu całej operacyi, dostanie masa likwidacyj­
na, oprócz obligacyj pierwszeństwa sumę, która się 
jeszcze śoiśle oznaczyć nie da. lecz zapewne około 
4 milionów złr. wyniesie. W końcu akcye wycofane 
zostaną z obiegu, a z dniem zatwierdzenia układu, 
było Towarzystwo kolei Arcyksięcia Albreohta będzie 
uwolnione od obowiązku budowania 3oiej linii ze 
Stryja do granicy węgierskiej w kierunku Muukaosa, i 
akcye składające kapitał na tę linię przeznaczony, 
zniszczone ex re ipsa zostaną.

Trudno powiedzieć ile się skeyonaryuszom zo­
stanie, lecz zdaje się, moje dawna obliozenia (po 
80 do 84 złr. od akcyi) były zbyt wygórowane, i 
że wypadnie około 70 do 75 złr., czyli 35 do 37ł/» 
%  czystego po spłaceniu długów i usunięciu wszel 
kieb pretensyj. Ale przynajmniej każdy będzie wie­
dział co ma, że go nie czekają już żadne zawody 
ze strony administraoyi, ani z powodu deficytów 
z exobatacyi, a na prwszłość pewno nikt z byłych 
akcyonaryuszów Albrechtbehnu nie zechce powierzyć 
swych pieniędzy byle komu i bez przekonania się 
czy prospekt emitującego instytutu nie zawiera 
kłamstwa i czy tekst kup-nów i akcyj zgadza się 
z warunkami koncesyi. Kwestyę deficytów na ex- 
ploatacyi miano w oiągu konferencyj poprzedzają­
cych układ podnieść, lecz jej nie dyskutowano i za- 
newne sposób jej rozstrzygnięcia p. dyrektor jene- 
ralny zastrzega sobie na późniejszą i sposobniej­
szą chwilę. W każdym razie pierwszy krok na dro­
dze uoorządkowanis soraw kolejowych uczyniono 
a likwidacja i zamierzona fazya kolei arcyks. Al­
brechta zdaje się zaoowisdać stanowcze i zba­
wienne na tern polu zmiany.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od lOgo do 16go września:

1875 r. 1874 r.
złr. 176,500 c. 35 złr. 184,453 C. 96 

Dochód od Igo stycznia do 9go września:
złr. 7,041,495 c. 23 złr. 8,620,408 c. 03 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 7,217,995 c. 58 złr. 8,804,861 c. 99.

Przyjechali do K rakow a od 22go do 23go września
HOTEL SASKI: Jadwiga Bogdaszewska z Warsza­

wy, Roman Zajączek, Adela Potworowska i Helena La­
chowska z Kongresówki, Aleksandra Goronowitsch z Ro- 
syi, Marya Strumiłłowa i Jan Strumiłło ob. ze Lwowa, 
M. Biernacki wł. d. z Galicyi, K. Zipser z Moskwy, 
W. Anhalt z Drezna, L. Baumann z Schónheide, Sta 
nisław Garapich i Aleksander Dydyński z Galicyi, Ka 
Ursyna Pestkowa z Litwy, A. Horodyski z Warszawy, 
Stanisław Majewski z Kongresówki, Wincenty Majew­
ski z Warszawy, Zdzisław Nieszkowski z Warszawy, 
X. Ludwik Todolski z Kongresówki, Sabina Maliszew­
ska obywatelka z Kongresówki, Ludwik Celiński obyw. 
i  Warszawy.

HOTEL POLLERA: Tadeusz Peszyński z Równia, 
F. Sidorowicz z Rzeszowa, Dr Zacharyasz Pawłowski 
i  Wiednia, Dr M. J. Baad z Berlina, Franciszek Rei- 
cbard z Łańcuta, J . Wolff z Bytomia, Jan Wlach ob. 
i  Wiednia, Felicyan Rubież ob.z Kongresówki, Ludwik 
Budziszewski z Ciciobrza, Pr. Bogusch z Berna, Ale­
ksa der Chrościcki z Olkusza, H. Bulzer z Wrocławia, 
j .  Niedzwiedzki prof, ze Lwowa, F. Pstrzywicka z Kon­
gresówki, P. Ertwein z Bydgoszczy.

Kurs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

I L r a h ó w  23 Września.
Rubel papier, rosyjski . .. . (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . . .  1
Talar pruski ...........................„ 1  „
Mark niemiecki • . • * . • • •  - 1 »
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki ,  . . .  1 ,
Napoleondor „ • ■ » 1 „
Półimperyał „ • ■ » 1 .
20-to markówka niem. ważna „ 1  „
8rebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . • na 100 zł. 

Listy zastawne i obligi:
Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.>

Oblig. indemn. gal. 
4 ^  list. zast. T. kr. z. 
5yl list. zast. T. kr. z. 
6 ^  list. hip. bn. hip. 
6 ^  lis t  dł. g. z. wło,

aoa>-3

( "
(  ff n n )
( * n n )
( n rt v )

^ ( » n n )
5V,list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, Brebrem za 100 zł. w. a. 
U st zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
6j< list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a. 
l i s t  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 l a t  banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g.dlah.ip .w K rak.(za 1 0 0 $  
<< listy zastawne króL Pol. ser.I. (zalOOr.) 
ie i listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5< listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
4yl listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

Lwowsko-Czern. ,  „ 200
han. łupot. we Lwowie .  200 

* I f . w  dla Han, i P. wKrak. z wpł.80zŁ

i i

y

płacą

1 51 
1 58 
1 64
0 54% 
5 24
5 25
8 85
9 00 

10 95
1 01 

101 —

92 —
85 50 
78 50
86 50 
92 50
98 50

92 -

91 50

92 50

99 50
82 -  o.
95
95 — Z
93 - 3  
82 - E

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

D epu te  tekgrafkzm .

P aryż 21 września. Wosoraj otwarty został 
feorgies europejski dla wymiaru s to p ią  jeegr&fi- 
cznego; przewodniczy mu jenerał H a n e t ;  delega­
tami są: z Niemiec Peters, jenerał Beyer, Bruhus

i Bauerrfaind; z Rosyi jenerał Forek; z Austryi 
Ofpolzer; z Włoch jenerał Veochi i major Ferre- 
ro; z Rumunii pułkownik Barozzi, tudzież kilku 
uczonych francuskich. Po zagajeniu posiedzenia de­
legat francuski jen. Haaez dziękował Fraicyi w 
imieniu stolarzyssenia. Jenersł B e y e r  mi*  ̂ mo­
wę, w której ró wnież z pochwałą wyraził się o Fiat-  
oyi; prcfeaor F a y e  oznajmił skład komisyi nieu 
stającej i wyraził się chlubnie szczególnićj o niemie­
ckich delegatach.

P a r y ż  21 wrześaia. Pismo aufografowano p. t. 
Tdblettes d'un spectateur zoatsjące pod wjpływem 
Thiersa, zamieściło wyimki z listu T h i e r s a  do 
Jules S i m o n a  o rozmowie swej z G o r c z a k o -  
wem. Twierdzi on, ża polityka rosyjska jest wgłę­
bi rzeczy uspakajającą, a kanclerz rosyjski wy­
raź nie naoeohował, że pomimo powstania w Her­
cegowinie i gorączki wojennej w Serbii, nie uważa 
pokoju Europy za zagrożony Dalej oznajmił Gor- 
czaków, że klerykalizm, który włida zarówno rzą­
dem wersalskim jak i Zgromadzeniem narodowem, 
stanowi powszechne niebezpieczeństwo. Na to cd 
rzekł Thiers, że Broglie, Eraoul i Labouillere zni­
kli wprawdzie z widowni pelityoznći, ale duch ich 
włada jeszoze za kulisami oiągle. Buffet i Wallon 
nie byliby zresztą popierali nowśj ustawy o wycho­
waniu. Gorozaków mniemał, że byłoby dla Rosy i 
wielką trudnością, trzymać na wodzy nieprzyjaoiół 
Francyi, gdyż stybkość i duch metodyczny, z ja- 
kiemi duchowieństwo francuskie wyzyskuje nowe 
ustawy, każą wnosić, iż postąpi sobio oao podo- 
bnież w ważniejszych przypadkach. Thiers mówi 
w liście swym do Simona także o wyprawie nie­
przejednanych radykałów na nową konstytuoyę, na­
gania wystąpienie N a q u e t a  natarczywe i mówi, 
że światła Europa odrzuca wszelką solidarność 
z radykalizmem francuskim. Tbiers kończy zape­
wnieniem, że wszysoy ludzie publiczni, z którymi 
rozmawiał, oświadczyli mu, że tylko utrwalenie u- 
miarkowanój Republiki we Fraocyi stanowi rękoj­
mię pokoju Francyi a nawet Europy- — Thiers za 
powrotem ze Szwajoaryi zwiedzać będzie południo 
wą Francyę.

Londyn 21 września. Garihaldi w liście pi 
sanym z Kaorery d. 13 b. m. do Farleya przy­
stępuje do pisma lorda Russella przesłanego temuż 
Farieyowi co do powstania hercegowińskiego i wy­
raża przy tem zupełną sympatyę swoją dla pow­
stańców (jest tu mowa o liśoie Russella, w którym 
tłumaczył się z niemożności brania udziału w mee 
tineru).

Dubrownik 21 września. Da n i s z  efendi, 
nowo mianowany tutaj konaulem jlnym tureokim, 
przybył tu. Jak tu głoszą, cręśó powstuńców z Po­
powego Pola i Sumy, którzy się niedawno poddali, 
zuów chwyciła za broń.

Belgrad 21 września. Słychać za rzecz pe 
wrsą, iż C z a r n o g ó r a  postanowiła przestrzegać 
ścisłej neutralności. R i ^ t i c z  wysłał podobnież 
zapewnienie pod względem Serbii do Wiednia, Ber 
lina i Petersburga.

Ateny 21 września. Izba zwołaną jest na środę

Doniesienie nasze o zemiarze N. Pucu udania 
się z Monachium incognito do Sassetot, powtó­
rzyło wiele innych dzienników. Wszelako coraz 
hardziej zaspakajające buletyny o stanie zdrowia 
N. Pani, której lekarze już za kilka dni mają po- 
zwol.ć udać się w podróż z powrotem do Austryi, 
wpłynęły zapewne na powrót Cesarza do Wiednia, 
gdzie miał dokonać uroczystego przyjęoia obu de 
Icgscyj.

Delegacje wspólne po przedstawieniu NPanu, co 
dziś miało nastąpić, i rozdzieleniu różnych części 
budżetu między ozłonków komisyj, się na dni 
kilka odroczyć. Do uwag, które zamieszczamy na 
ozele dziennika, dodać winniśmy, *e jak się oka­
zuje z tonu organów wiedeńskich, gabinet wspólny 
a respective minister wojny nie mają powodu oba­
wiania się *byt silnej opozycyi nawet przeciw po- 
eycyi kredytu na nowe działa. Zdaje się, że Węgry 
nie odstąpią od swej tradycyi popierania wymagań 
ministeryum wojny; co się zaś tyczy delegacyi 
austryaokiej, mianowicie stronnictwa wiernokonsty- 
tuoyjnego, które w niej ma bezwzględną przewagę, 
korzystne wrażenie, jakie wzbudziła mowa barona 
Schmerlinga zdaje się zapowiadać, że zapatrywa­
nia prezesa co do potrzeby uzbrojeń równie są po­
dzielane, jak jego skargi na smutny stan ekono­
miczny monarchii. Kiedy przed parą tygodniami 
cała prasa wiedeńska rzucała się D* bsr. Kellers 
v  skutek luźnych tylko pogłosek o ygo  wygóro­
wanych żądaniach, teraz jedna tylko Deutsche Ztg 
odgraża się ministrowi wojny gotującą się opozy­
cją w imie zasady pokoju przeciw mili tary zmowt.

Po uchwaleniu przez parlament niemiecki osta 
tnich dwóch ustaw kośoielno • politycznych, t. j. 
ustawy o dozorach kościelnych i reprezentacjach pa­
rafialnych i ustawy o prawach „starokatolików4*, 
głoszono, że szereg dotychczas wydanych ustaw 
tej kategoryi wystarczy do złamania oporu „ultra- 
monteńskiego4*. Tymczasem dzisiejsze wiadomości 
berlińskie wspominają o dwóch nowych ustaw^b, 
których projekty przedstawione być mają 
pruskiemu podczas przyszłej sesyi, a nad którycn

wygotowaniem praonją obecnie w ministerstwie o* 
świecenia. Jeden z tych projektów obejmować bę 
dzie przepisy o administraoyi majątków dyecezyal 
nych na wzór owej ustawy o dozorach kościelnych, 
która odnosi się do administracyi majątków para 
fi iluych; drugi ma unormować prawa nadzoru psń 
stwowego nad społecznościami kośoielnemi w ogóle. 
Nie będą to więo ustawy diakońskie na wzór n. p. 
ustawy o kościelnej władzy dyscyplinarnej lub o 
ustanowieniu duchownych; zawsze przecież owo 
póiurzędowe ogłoszenie zamknięcia szeregu ustaw 
lościelno-politycznych było, jak się okazuje, co 
najmniej, przedwczesnem.

Na polu wykonywania istniejących już ustaw ko- 
śoielao-politycznych czynność władz pruskich i nie­
mieckich woale nie ustaje. Z główniejszych pad 
tym względem faktów zapisujemy, że w przyszłym 
miesiąou berliński trybunał do spraw kościelnych 
rozstrzygnie znów dwie sprawy przeciw biskupom 
o złożenie ich z urzędu, mianowioie przeciw księ­
ciu biskupowi wrocławskiemu i biskupowi mona- 
starskiemu. Pierwszemu z nich naznaozono już ter­
min na 6go października; drugi niema jeszcze na- 
znaozonego teiminu. Obydwaj książęta ̂  Kościoła 
znajdują się poza granioami niemieckiemi i na ter­
min pewnie nie staną, nie uznając kompetencji try 
luaału; oo nie przeszkodzi zaocznemu zawyroko­
waniu „złożenia z urzędu44. Dotychczas przeciw 
dwom biskupom wyroki takie są wydane: przeciw 
Prymasowi kardynałowi i przeciw biskupowi pa- 
derbornskiemu.

Niemiecka Rada związkowa przyjęła zawozoraj 
wniosek rządu o zawarcie z Austro-Węgrami ukła­
du dotyczącego wzajemnego wydawania sobie prze­
stępców. Dotychczas między Austro-Węgrami a ce­
sarstwem Niemieokiem jako oałością, niema takiego 
układu; są tylko kartele z poszczególnemi państwa 
mi niemieckiemi.

W Szwajcaryi „walka w imię kultury44 daleko 
już doszła, bo do krwi rozlewu. Z Berna telegra­
fują pod daiem 21 b. m. do Koln. Ztg, że w Lu­
gano przy wyborze kandydata do Rady narodowej 
przyszło między „liberałami44 a „ultramontaaami44 do 
bójki, w której było 28 osób rannych. W Niem 
ozeoh „walka w imię kultury44 także już krew wi­
działa, w Trewirze, gdzie w kościele św. Wawrzyń­
ca żandarmi płazowali lud pałaszami; tymczasem 
do krwawej walki między ludnością jeszoze w Niem­
czech nie przyszło- Ale co jest w Szwajcaryi, może 
być i w Niemczech, zwłaszcza, że Szwajcarya w 
aiejednym już wypadku była polem doświadczał 
nem dla Niemiec.

Z Paryża donoBzą, że ukazała się tam książka 
hr. Vaussay, której jeśli nie autorstwo, to natchnie 
nie przypisują hr. Chambordowi. Tytuł jej: Comte 
Chambord et le catechisme politique a 1'usage des 
Franęais, a treść domaga się, aby teraźaiejszyah 
mężów polityoznyoh we Franoyi odesłać do szkoły, 
gdzieby się mogli dobrze nauczyć katechizmu, po 
czem dopiero mogliby zrozumieć, oo mają wybrać: 
czy wodę święconą i olej9 do koronaoyi prawowi 
tego króla, czy petroleum.

Telegrafawano nam wczoraj treść rozmowy, jaką 
miał w Wiedniu członek redakoyi Preset z Gam- 
bettą tam bawiącym. Wiadomo, że od niejakiego 
czasu weszły w modę takie dyalogi polityczne. 
Oczywiście, że nagabnięty przez dziennikarza czło­
wiek tak mówi i tyle mówi, jak i ile chce być od­
malowanym w gazecie Bismark formalnie pozował 
dla portretu , który Jokay z niego zdejmował. Gam 
betta przed sprawozdawcą Pressy także w najle 
pszem świetle starał s;ę przedstawić siebie i Fran- 
oyę, a przeciwników swoich wielce poniżył. O spra­
wach zagranicznych, a mianowicie o ruchu w Tur- 
oyi mówił Gambetta, jakby o drobnej przeszkodzie 
rozwiązania Zgromadzenia narodowego francuskie 
go; gdyby bowiem wynikła ztąd wielka kwestya 
europejska, nie przyszłoby do rozwiązania izby wer­
salskiej, co w mniemaniu Gambetty ma więcej zaa- 
ozyć, niż wielka katastrofa europejska. To jedno 
wystarczy do odmalowania Francuza i płytko my­
ślącego polityka, który się tak zamknął w ramach 
swojej partyi, że nic po za niemi nie widzi. Nie 
wiele też wagi politycznej przywiązywała Presse 
do wylewów Gambetty, dając im miejsoe w felie­
tonie, nie zaś w części politycznej dziennika.

Kiedy się rozeszła wiadomość o powodzeniach 
powstańców około Trebini, dzienniki przyjazne Tur 
oyi głosiły, że to czysta baśnia i przechwałki. Te 
raz już wprawdzie tego nie mówią, ale owszem 
wzrost sił powstańczych poczytują za pobudkę po­
większenia wojsk tureckich, aby ze szczętem zgnieść 
powstanie. Nowych faktów wojennych niema; ale 
i zo sfery dyplomatycznej nic nie przybyło, nawet 
ucichło o konsulaoh wysłanych dla paoyfikacyi kra­
ju zaburzonego. W Serbii partya wojenna jeszcze 
aie dała za wygraną, mniema ona bowiem, że neu­
tralność nie da Bię dłngo utrzymać, zwłaszoza, gdy 
armia turecka u granicy serbskiej może dać spo­
sobność do zaozepki. Serbia zbroi się, zapowiada­
jąc swoją neutralność; Rumuaia zbroi się również, 
a dyplomacja europejska nie ma dotąd programu 
i czeka albo na stłumienie powstania, albo na sa- 
wikłanin ze Serbią, żeby rozpocząć jakie działanie.

O f U t a l t  i t p m t  u i t g r t l O H w  bOi m e b

Wiedeń 23 wrześaia. Cesarz przyjmował wozo- 
raj naprzód delegacyę węgierską. Prezes S z ó g y e -  
oyi  miał mowę, w której oświadczył, it  delegacja, 
badając budżet, sumiennie rozważy wszystkie wy tu­
tce czynniki w ten sposób, jak tego wymagają iden­
tyczne interesa monarchii i Węgier, których PrJ-f'cl"  
wszelkim ewentualnościom bronić należy, oraz iw* 
tyczne stosunki naszej ojczyzny, których spuszoaoo 
z oka nie można. Cesarz odpowiedział: „Zapewnie­
nia wiernej przychylności, które mi Pan co dopięto 
wyraziłeś, przyjmuję z szczerą wdzięcznością. Li­
czę na Wasz niejednokrotnie doświadczony patryo- 
tyzm i jestem pr^ekonaty, że rząd mój popierać 
będziecie we wszystkiem, co tylko potrzebnem się 
.ikaże dla bezpieczeństwa monarchii i dla berwa- 
runkowej obrony jej interesów. Ruch, jaki powstał 
w kilku prowinoyaoh państwa Tureckiego, w skutek 
bezpośredniego sąsiedztwa i wynikających ztąd ró­
żnorodnych stosunków, musi w pierwszym rzędzie 
dotknąć monarchię. Atoli serdeczny nasz stosunek 
z obu sąsiedniemi wielkiemi mocarstwami, jak nie­
mniej przyjacielskie stosunki z innemi państwami, po­
zwalają spodziewać się, że pomimo tych wypadków, 
lietylko pokój monarohi, ale także pokój Earopy 
utrzymanym zostanie. Z ufnością patrzę na ” as 
przystępujących do pracy i zapewniam Was o mej 
łaBce cesarskiej.44

Następnie przyjmował Cesarz delegaoyę austrya- 
cką. Prezes S o h m e r l i n g  oświadczył w swej prze­
mowie, że delegacja z wdzięcznością uznaje, it 
mądrości Cesarza powiodło się utrzymać pokój. 
Uczucie nasze patryotyczne każe nam zawsze być 
gotowymi do zezwolenia na środki, aby państwu 
zabezpieczyć niezawisłość i potęgę. Niestety, sto­
sunki finansowe stawiają naszym uchwałom granice, 
których przekroczyć nie możemy, co tylko zadanie 
nasze utrudnia. Mamy jednak nadzieję, iż wspólnie 
z rządem, który będzie także umiał stosunki te 
ocenić, dojdziemy do pożądaoyoh rezultatów. Ce­
sarz dał tę samą odpowiedź, co delegacyi węgierskiej.

Wiedeń 23 września. Wydział finansowy de- 
egacyi austryaokiej rozdzielił dziś referaty budfc®~ 
tu między członków swoich. Następne posiedzenie 
we wtorek, na które zaproszony zoatał minister 
skarbu dla przedłożenia swego wywodu ficanso-

We5*erlin  22 września. Na zebranej dziś konfe­
rencji delegatów targi wilk morskich niemieckich, 
reprezentowanych było 20 większych portów. Uchwa­
lono jednogłośnie petyoyę ułożoną przez kupców 
królewieokioh do kanclerza i do parlamentu, która 
jest w duohu stanowozo wolno-handlowym. Przewo­
dniczący zebraniu podniósł konieczność działania 
prteoiw agitacjom w interesie ceł opiekuńczych 
prowadzonym.

Uladryt 22 września Policja wykryła skład 
broni i amunioyi założony przez socjalistów w ce­
lu wywołania zaburzeń w Madrycie.

Belgrad 23 wrześaia. Adres na mowę trono­
wą uchwalony przez sejm, mieści w sobie taki u- 
atęp odnoszący się do powstania: Naród jest głę­
boko zasmuoouy rozlewem krwi, który sprowadziły 
wieczne cierpienia braci. Naród wdzięczaym jest 
Księciu za oświadczenie, iż dopomagsć będzie do u- 
trwalenia pokoju i spokojnośoi w Bośui i Herce­
gowinie. Naród oddaje Księciu do rozporządzenia 
ku temu celowi wszystkie potrzebne środki i nie 
ocfaie się przed żadną ofiarą. Naród spodziewa 
się, że Książ j w mądrośoi swojej spełni godnie to 
wysokie zadanie.

K onstantynopol 23 września. Jak mówi 
communiguś udzielone przez rząd dziennikom, po- 
jeł perski na zapytanie zrobione w Teheranie o- 
trzymał odpowiedź, której też udzielił Porcie, a to, 
iż wiadomość o mniemanem nagromadzeniu wojsk 
perskich u granioy jeBt fiłszywą, gdyż na równi­
nach pod Tabris tylko kilka batalionów odbywa 
obroty zwykłe, jak każdego roku.— Ajancya Hawas* 
Reuter donosi: Ajent serbski wręczył d. 21 b. m. 
Porcie depeszę swojego rządu, w której tenże skar­
ży się, ża banda marederów przekroczyła granicy 
i wkroczyła do Serbii, gdzie rabowała żywność i 
bydło. Porta nie dała jeszcze odpowiedzi na tę 
depeg-ę.

•Kursa. W i e d e ń  23 września, godz. 3 m 65 
I bo poł. Renta papierowa 70*15 — Renta srebrna 
173*90.- Losy z r. 1860112 20 — Akcye Banku 
Naród. 907.— Akcye kredytowe 214*50. — Londyn 
111*80. — Srebro 102 —. — Napoleony 8*92.-- 
Lombardy 104 75.— Losy z r 1864 134 25 — Akcy * 
kolei Karola Ludwika 219 50. Akcye Lwowsko* 

, OzerniowiecWej 138*—. — Akeye kolei węg. pół». 
WBohod 118*25. — Akcye kolei węg.-wsohod: 46 50 
Lor* tureckie 50*50 -  Obligacje indemn.
*kie 86*25 — Losy premiowe węgierskie 80 40.— 
Akcye kolei Koszycko-Bognm. 122*25 Akcye kolei 

I póło. zach. austr. 147*—. — Akcye franko - węgi*r.
40 50. Akcye franko-ąustr. 3 2  Tal. 165*37. —
Ruble 152 25

Usposobienie giełdy: iirjygacbioaa.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
ANTONI KŁOBUKOWSKI.

i l \

87 
80
88 
S3

100

220 —  

138 — 
238 — 
63 -

53
66
66
55 '/,
32
34
00
20
10

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

W iedeń 22 Września. 
5*/o zjed. dług pańs. bank. 
5„ i* „ srobr.

Oblig. ind. niz. Austr. 
„  „ czeskie
i. .. we

25

93 25

92 —

93 50

100
87
96
96
94
83

— o. 
5 0 / 
5 0 -  
503 
50 E

223
140
241

68

mkowinskie 
„ siedmio gr. 

5*/„ węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5%  Banku naród, listy . . 
galicyjskie.....................

gal. zakł. kred. włość, 
wigierskie listy . . .
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał- w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
1854 .

” ” • i i  18.60 '*/, losów pozyczki austryac,
państw, r. 1860 . . .

Losy pożyczki z r. 1864
prem. pożyczki węg.
Comorente . . . .
Krodytowe . . . .
żeglugi parowej na
D u n a ju ...................

płacą ząaają

14 75 
14 50

16 -  
16 -

70 10 
73 80 
98 50 

100 — 
81 40 
86 — 
85 — 
79 20

70 20 
73 90 
99 — 

101 — 
81 70 
86 50 
85 50 
79 50

101 - 101 25

%  75 
„78 70 
87 — 
99 80 
85 50 
99 50

96 90 
79 — 
88 25 

100 — 
85 75 
99 75

89 25 
130 30 
92 80

89 75 
130 60 

93 -

278 -  
105 -  
112 25

281 -  
105 30 
112 50

117 -  
134 40 
80 25 
22 75 

166 75

117 25 
134 75 
80 50 
23 25 

166 25

94 - 96 -

„ Palfy . . .
» Klary . . .

hr. St. Genoia . . .
miasta Budy . . .
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R u d o l f a .....................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . .
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei pomoc. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. . . 
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumaóskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. póm.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego weg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . .

36 
25
25 
27 25
26 25 
23 — 
19 50 
12 -  

13 50 
50

920 —

36 50 
26 -  
26 — 
27 75 
26 75 
23 50 
20 50 
13 -  
13 75 
50 25

357 — 
1755 

275 50 
176 50 
105 
220 
138

118 25 
129 50 
124 75 
122

186 -  
47 -  

147 25 
161 50 
108 60 
209 50 

32 25

359 — 
1760 

276 — 
177 — 
105 50 
220 50 
138 50

118 50 
130 — 
125 25 
122 50

186 50 
47 50 

147 75 
162 — 
108 30 
209 75 

32 75

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

» galicyjsk. hipotecznego 
,  ala obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińskiej
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6°/? 

924 — „ pół*, c. Ferd. lOOzłr.m.k.
214 10 214 30 ,  ,  100złr.w.a.

„ „ w  srbr. 5%  
połudn. półn. niem. 5°/0 

za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze • • 
g a l Kar. Ludw.300z.w.a» 
w srebr. 5‘/0 za 100 
Emissya II. . •
LwoWBko-Czemiow. po
300 złr. (w sr.5°/oZalDO) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 d r. w. a. 
ks. Rudolfa300złr.w. a. 
w srebr. 5%  za 100 zł 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . •

53 50 
239 -  

84 50

54 
241 —

84 75

Waluty.
Cesarskie korony . . • 

dukat na wagę . 
,  obrączkowy 

Złoto al marco . . . 
Napoleondory . . . .  
F ry d e ry k i...................

*26 
76 — 

143 - 
139 -  
104 60 
226 — 
100 

94 50 
104 —

94

76 25

104 90 

100 50 

104 25

97 —

78 50 
[82 50 
71

86 70

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

Lwów 22 września.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .

97 50

78 75 
83 
71 50

5 29“  

8 92"

87 -  

85 -

5 30* 

8 93

U  21

101 95 
101 95

1 65 "

11 27

102 05 
102 15

1 6 5 "

Banku hipoteczn.

lwowsko-czern.

Warszawa 21 wrześ

Listy zastawne 1 seryi
-  2 *kupon 

, ,  nowe
kupon 

likwidacyjne 
kupon

)lej warszawsko-wiedeński 
bydgoska 

.  .  terespolsk
a łódzka

5 14 5 24
5 21 5 30
8 97 9 16
1 58 1 66
1 52 1 53
1 64 1 65

86 80 87 50
79 - 79 80
92 65 93 40
86 — 86 80

219 50 221 25
137 — 139 —
241 — 243 50

rub.| kop. rub.| kop.
95 50 95 80

-  98% _ _
93 35 93 65

1 2 3 " / , , ------
82 20 82 50

1 22% -------
------- 89 -

75 -
117 50 118 60
100 - 101 -

Pooiągt na kolejaoh żelaznych.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

D o  L w o w a I  lokalny: otobowy: porpieizny: mieszany:
Kraków odjazd: 6.44 rano 10.58 rano 9.84 wiecz. 10.38 wiecz. 
Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano. 
O o  W i e l i c z k i  i Kraków odjazd: 11.49 w poi. 10.58 wiece.

Wieliczka przyjazd: 12.88 popoł. 11.88 wieee.
D o  N i e p o ł o m i c  t we wtorek, czwartek i sobotę* Wieliczki. 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
D o  W l e d n l o t  otobowy: potpiezzny: mietzemy: osobowy:
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.58 rano 10.18 rano 3.87 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.5« wiecz.4.41 wiecz. 3.85 rano 4.51 rano. 
D o  P r u s i  i każdym pociągiem idącym do. Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja ­
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 p o  poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej*, jadąc zaś_ z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ęj i zatrzymuje 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 jo  południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg poep. do Wrocławia i Berlina. 

D o  W a r s z a w y i  rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
L, EL i m .  klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L iEf. 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (L, U. i DUL kL), z Trzebini 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i U  kl.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA t 
Z e  L w o w a I  osobowy: lokalny: mieszany:
Lwów odjazd: 5 rano 6.35 rano 5.5 wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.S wiecz. 5.88 rano 
Z  W i e l i c z k i t  Wieliczka odjazd: 7.84 rano 

Kraków przyjazd: 7.5» rano 
Z  N i e p o ł o m i c  t do Wieliczki we wtorek, średę i sobotę. 
Niepołomice odjazd: o godz. 3 min. 9 pe południu. 
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min, 4 po południu.

pośpieszny: 
11.85 wiecz.

7.17 rano. 
5.84 pepoŁ 
6.9 po peł.
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P R A C O W S I A
s,ukien i okryć damskich Antoniny 
Ś l u s a r s k i e j  poleca się Szan. Publi­
czności, zapewniając dokładne i gustowne 
wykonanie, po umiarkowanych renach. — 
11. Sławkowska Ł. SOI II piętro 
naprzeciw Hotelu Saskiego. (2357-1-6)

A sy s te n t fa rm acy i
znajdzie umieszczenie z dniem 1 lub 15 
Października r. b — Bliższa wiadomość 
w Aptece „pod Gwiazdą" w Krakowi e .

(2375)

łomyi, objąłem czynności po tymże w Krośni e  
z dniem 15 Września r. b. (2373-1-2)

D r. S tan isław  Biesiadecki,
adwokat krajowy w Jaśle.

M i y w a j i i e j  ważności dla 
o c z ó w  k a ż d e g o *

Prawdziwa woda na oczy Dra Wbite przez Fr. 
Ehrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii jest 
od 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszko po 1 złr., przyjmuje aptekarz E 
S t o c k m a r  w k r a l t o w l e .

Potwierdzam niniejszem zgodnie z prawdą, że 
od dzieciństwa cierpiałem na za­
palenie oezÓHt w ostatnim czasie zmniej­
szyła sio widocznie ziła wzroku, wszystkie 
użyte środki nie nie pomogły, aż wreszcie chwy­
ciłem się Dra Vl'lthe wody na oczy 
Traugotta Ehrhardta w ĆroMzbrel- 
t e n b a c ła  w Turyngii i już po 2ch flaszeczkacb 
czułem znaczne polepzzenle, a siła wzro­
ku wzmacnia sio coraz więcej.

P e t t e l k a n  p. Braunsberg, 12 Lipca 1874 r. 
(u0°) Antoni HodloflT.

Administracya
ii

n
uprasza PP. Prenumeratorów o spie­
szne odn >wienie abonamentu na kwartał 
przyszły, a to z dwóch powodów: raz, 
aby można nakład zastosować do ilości 
prenumeratorów; powtóre, aby Szano 
wni Czytelnicy nie doznali zwłoki w 
przesyłce. (2371-2-6)

L I C 1 T A C 1 A
na wystawienie budynku szkolnego jedno 
mątro»ego murowanego we wsi P o r ę b a  
Ż e g o tf t  w pow. Chrzanowskim, odbędzie 
się w dniu 2 5  b . m .  o goćh. lOej rano 
w Sali szkolnej w Porębie. Warunki licy- 
tacyi prz jrzeć można u przewodniczącego 
miejscowej Rady szkolnej. (2353-3-3)

Z powodu śmierci właściciela, jest każ­
dego czasu do sprzedania

wieś Wojtowa
w powiecie Gorlickim, o pół mili od 
murowanego gościńca. Gruntu ornego 
150 morgów, łąk 12 m., lasu 5t> ra. 
z inwentarzem żywym i martwym, z bu­
dynkami no*emi, przeważnie murowa 
nemi. We Wojto \y znajduje się obfite 
źródło nafty na gruntach włościańskich, 
a na rzecz mających kupić zaczęto po­
szukiwania i są do tego narzędzia. U- 
poważniony do sprzedania Jan Ple- 
szowski mieszkający w P r z y b r a d z u  
poczta Zator, i u niego bliższa wiado­
mość lub u Wej Pani Uebenstreit w 
G o r l i c a c h .  (2352-1-4)

Hlody akademik
któryby chciał w ustroniu wiejskiem, przy 
wygodach, sam dla siebie pracować, a przy- 
tem przyjąć obowiązek za pewnem wyna­
grodzeniem przez 4 do 5 godzin dziennie 
dawać pomoc nankową jed-.emu uczniowi 
5 klasy gimnazyalnej, a mógł się oprócz 
tego wykazać zadawalniającem świadectwem 
z dopełnionego egzaminu dojrzałości, nie­
mniej prywatnem poręczeniem — zechce 
się zgłosić i zostawić swój adres portye- 
rowi w hotelu Pol l era .  (2356-1-3)

F  f i l  W A  r l r  w .Mo sz c z e n ic y , %
•  M  A  mili od miasta Starego 
Sącza i stacyi kolei żelaznój oddalony — 
składający się z 52 morgów gruntu i łąk, 
8 m. pastwisk, z dobremi budynkami tak 
mieszkalnemi jakoteż gospodarskiemi, jest 
z wolnej ręki do sprzedania.— Bliższa wia­
domość u właściciela na miejscu pod adr. 
F. G. poczta Stary Sąoz. (2354-1-3)

Wjednem z większych miast Galicyi, 
jest handel żelazny dobrze 

zasortow any, w nąjljidniejszem 
miejscu umieszczony, z wolnćj ręki d o 
s p r z e d a n i a .  —  Bliższych szczegółów 
udziela J .  W ,  © .  poste restante 
L w ó w .  (2333-1-3)

W y p r z e d a ż
stadniny.

W e w si L uce, powiecie kału- 
skim, p ó l m ili od stacyi kolei 
Lwowsko - Gzerniowieckiej, w  K l l k a -  
C Z O W c a c h . odbędzie się dnia 
W rześnia i dni następnych b. r. 
licytacya kilkunastu klaczy, po­
chodzen ia  orjentalnego, ze 
źrebiętami, źrebnych po sławuckim o- 
gierze K on d u k torze tudzież kil­
kunastu sztuk młodzieży. — Bliższych 
szczegółów udzieli administracya w Łu­
ce, pocz a Bukaczowce. (2346-3-3)

Oryginalne MayerowskiE TRIE0M ;
najnowsze, najlepiej wydoskonalone m a­
chiny <lo w yp ielan ia  m ietlicy  

i k ąk o lu  z wentylacyą i bez tejże;
wntnwnilfi z 3 0 ” kam ieniam i,
oni Ulu U111 ki działalność przy ruchu kie­
ratowym o s le 2eb koni, około 2 korcy naj­
lepszej mąki razowej na goćLinę, komple­

tne z przyrządem x i r .  3 5 0 ;  
TtiJttutt z najlepszemi 36” i 42” kamienia- 

u J kompletne * cylindrem  
do rozdzielania m ąki, z szwajcar­
ską jedwabną gazą do w yrabiania  
n ajd elikatn iejszej m ąk i, urzą­
dzone do ruchu kieratowcg?, wodnego lub 

parowego, po z łr , 8 0 0  
poleca jako nadzwyczaj tanie szczególności

handel hurtowny 
machin

w Krakowie w Rynku gt. 1. 19.
(2270-3-)

Louis Stern,

Rządca dóbr
żonaty, więcej dobry admini­
strator niż gospodarz rolny — 
znaleść może posadę. — Bliższa 
wiadomość w Biurze p. K a r o ­
l a  W  © la ń s k t e g o  w Kra­
kowie. (2155-4-)

2MK0HITE POWODZENIE.

VELOUTWE
jwtto MĄCZKA BYŻOWA ipecyalni# 

przygotowani z Bizmutem, 
dla togo to dz i ał a  szczęśliwie na skórg,

dedostrieftona przystaje de olała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

M n e n  Hotel Imperial.
Vienne. Vienne.

Le rendez-vous des Russes, et protógć 
par l’ambassade russe. La plus belle 
position; grands et petits appartements: 

cuisine tres soignśe; prix modćrćs.

Jean Frohner, propriótaire.
(2195-1-36)

Sikavki ogniowe.
Podpisana firma, która oprócz fabryka­

cji wagonów kohjowych, zajmuje się takie 
od 20 lat wyrabianiem sikawek ogniowych 
i na niemieckich tudzież zagranicznych wy­
stawach medalami odznaczoną została, po­
leca sikawki ogniowe w obfitym wyborze 
po najtańszych cenach (2198-1-3 >
Fabryka wagonów Gebr. Hoffmann 

& Co. Aotlen-Gosellsohaft
W W r o c ł a w i u ,  Hołteistrasse.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf L e t e

mięsaka pray ni. Groiaklą) poi Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sstnozne zęby, oałe szosęki i takowe 
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zranądo 5 po oołudniiy (2115-10 )

«.*yn Por fam w Pary ara,
9, NA ULICY DE LA PAK, 9.

W Krakowi e  u pp. Józefa Trauczyńskitsgo, W. 
Bedyka i Leona Feintuchł. — we Lwowi e  u pp, 
A Steif Bynów, — i w piorwcaych Składach per 
fam i wytworów toaletowych. (2171 8-)
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100 listów 1 100 kopert oentów 70 1 wyżej. 'aeM

JM. D W O R S K I
Sład papieru, ksiąg handlowych i notatkowych, oraz wszelkich potrzeb 
piśmiennych i kontuarowych z najpierwszych fabryk angielskich, francu­

skich i niemieckich.
Praw dziw y papier rysunkow y W hatm ana w różnych  
form atach i francuski t. z. Papier ing^rc M ichaleta, 
K a lk a , papier pergam inow y i inne potrzeby rysun­
kow e w najlepszych gatunkach, po cenach rzeteln ie  

  um iarkow anych. (2132-2-10)

a>ow
rt- _pr!

Cft*-p _o- S

1,000 kopert z nagłówkami 3 złr. w a.

W Zakładzie Ś. Józefa
dHa osieroconych chłopców

w Krakowie ulica Karmelicka l 141 
nabyć można prawdziwych z Harlemu (Ho- 

landyi) Cebulek kwiatowych po cenie: 
Hiacyntów pełnych lub pojedynczych sztu­

ka cd 10 do 30 cent.,
Tulipanów wczesnych pełnych lub pojedyn­

czych 10 sztuk 50 cent.,
Tulipanów późnych pełnych lub pojedyn­

czych 100 sztuk złr. 1 cant. 50, 
Tacetów sztuka 10 cent., (2321-2 6) 
IGokusów w różnych kolorach 10 szt. 15 e., 
Im  anglica 10 sztuk 75 cent 

Równiet szczepów owocowych 3 i 4 le­
tnich w doborowych gatunkach, a szcze­
gólnie grusz pięknie rosłych i w piramidę 
wyprowadzonych, sztuka od 50 do 80 cnt. 
Orzechów włoskich 3-letnich sztuka 30 cnt. 
Wysadków olbrzymich 3-letnich szparagów 

100 sztuk 1 złe. 50 cent.
Wyradków 2 letnich 100 sztuk 1 złr.

D obra z iem sk ie
w blizkości kolei, w zachodniej Galicyi, po­
łożenie handlowa doskonałe, gteba pszenna, 
budynki w dobrym stanie, dom mieszkalny 
piękoy i wygodny, las przy dużym mieście, 
są z wolnej ręki do sprzedania. ‘W szacunku 
może być j rzyjęty dom w Krakowie.— 
Zgłosce ia pod literami A . K . w Admi­
nistracji „Czasu.u (2263-2 3)

Fabryka powozów
R U D O L F A  F U C H 8 A

w Białej pod Bielskiem
ma ea składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2218-6-19)

Szkoła tańców.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­

czność, że z dniem 1 Października rozpo­
czynam naukę tańców salonowych, solowych 
i gimnastyki salonowej tsk w domach pry­
watnych, pensyonatach jako też u siebie 
w lokalu wszelkim warunkom odpowiednim.

Przeto upraszam osoby interesowane zgła­
szać się dla bliższych objaśnień do mie­
szkania niżej podpisanej przy ul. S z e w­
s k i e j  Nr. 213. (2276-2-3)

K m ilia Morys P ion
Nanozyolelka tańoów.

i r w i i
jakoteż typów udowych

w tym roku znaczn ie p ow ięk ­
szony w Zakładzi e  fotograficznym

J. Krlegera w Krakowie
S f y n e K  g ł ó w n y  p r z y  u l i c y  

Ś .  J a n a  V r . 3 9 ,
poleca się względom Szan. Publiczności. 

(2111-9-12)

W inogrona
węgierskie i Yóslausfcie kuracyjne jak 
również różne O w oce W łoskie
otrzymuje codziennie świeże transportu
H an d el E d w ard a  F ucbsa  

w  K rakow ie.
Zamówienia zamiejscowe natychmiast 

uskutecznione b§dą. (2246-8-10)

HĆMATOSINE
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEMAIRE, chemików. 

Środek żelazisty, Jizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po­

chodzące. l i l a d a c ie k g ,  w y c i e ń c z e n i e  I u t r a t ę  s i t ,  s k r o f u ł y ,  l l m f n t y z m  
t l z l e e l ,  b l a t e  u p l a w y ,  b r a k  m l e t l ę c z n y e l  . . .  _
u l e ,  o s ł a b i e n i e  o ic ó ln e ,  m o z o l n y  *

Najdelikatniejsze żołądki wybornie unoszą HEJ 
nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.

Hurtowna sprzedaż n Pa. DESJVOIX e t  Ce. w Paryżu, 22, rue du Tomple.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W. Eedyka. (1657-24-)

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (303.35-)

Breitfeid Danek i Sp. w Pradze
(MaMchinenbaii.ActieiigeselschartvonnalsBreitreld, Danek A  C. In Prag) 
podejmuj'3 się dostawy kompletnych urządzeń dis. m ł y n ó w  W o d n y c h  
i  p a r o w y c h ,  b r o w a r ó w ,  f u b r y m  M ło d u , g o r z e l n i ,  f a b r y k  
i  r a f l n e r y j  c u k r o w y c h ,  t a r t a k ó w ,  f a b r y k  p a r a f i n y ,  
k o p a l i n ,  w i e l k i c h  p i e c ó i t  • h u t  ż e l a z n y c h ,  jakoteż dostawy
m a c h i n  p a r o w y c h  najlepszej, i najnowszej krmstrukćyi, o d l e w ó w  

ż e l a z n y c h  i w y ro b ó w  * b i a c h y  ż e l a z n e j .
Zastępca fabryki W alery  Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i ptzyjmujo zamówienia w imieniu fabryki.

l  atmo«feryexna

MACHINA G A ZO W A
systemu Lcnyen §  Otto, (2174-3-12)

o Mi Se V*, •/,, I ,  * I 3  ktiiii. 
W ypróbow ana tan ia  s iła  raohu

nowej poprawnej konstrukcji. W ruchu jest więcćj niż 2,000 machin. Zamiast 
gazu można także użyc produktów naftowych. Użytek gazu dochodzi najwyżej 
2i stóp kubicznych czyli 3/8 kilo gazoliuu na godzinę) i na siłę jednego konia.

Ł a n g e n  W o l f ,
F a l i r y k i i  m o t o r ó w  g a z o w y c h  

w Wiedniu, X. Bez., Laxenburgerstrasse 29.

Ukończony prawnik
były ur it dnik, obznajomiony dokładnie z 
układaniem fasyj, oraz korespondecyą z 
ws-ielkiemi władzami, p jdejmu|e się zarzą­
du domów i zastępowania właścicieli we 
wszelkich czynnościach administracyjnych 

urzędowych. — Bliższej wisdo' ości u- 
ziela I g e n c y a  d l a  R o l n l h ó w  

Pałac Spiski Nr. 28. (2158-7-10)

fabrykanci machin rolniczych 
w  K rak ow ie, R ynek L **

polecają PP. Rolnikom

Lokom ohile i m ło c a r n ie  
parow e,

M łocarnie k ieratow e i k ie­
raty przew oźne. 

M łocarnie k ieratow e i k ie­
raty s ta łe ,

M łocarnie ręcasne pienko-
W ©

M łocarnie ręczn e pionko­
w e  x zastosow anym  do 
nich  k ieratem  Jedno­
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. ( 1738- 48-1 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Mikncki 
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

Chłopiec
mający lat 14— 15, z ukończoną 3eią 
klasą gimnazyalną lub realną, znajdzie 
miejsce jako p r a k t y k a n t  w hardlu
P. UHedxielskieffo w B ochni

(2272-3-3)

Podpisany założył obok swego handlu galante­
ryjnego i norymberskiego (2292-4-)

główny skład 
obówla

m ęzkiego, damskiego i 
dziecinnego, z najlep­
szych pracowni krajo- 
jowych oraz fabryk zagranicznych 

po bardzo umiarkowanych cenach.
A. Jaohlmowłoz w Rzesxewle.

W  .

Tylko M ł !  i 50 centów 
złr. J8 stompel

jedna

wiedeńska promesa losu
M S * Ciągnienie 1 Października!

Tylko // M t \  i 50 centów 
złr. ■ * : |4  stempel 

jedna

promesa kredytowa
K S *  Ciągnienie 1 Październ ika!

„ S T * . 4 0 0 , 0 0 0 !
Wiedeńskie i kredytowe promesy

razem tylko 7 złr. 50 c.
W  ech§Iergeschaf t

d rAdmini-MBppTTTl Wie u 
stration dts iffDIiuUflWollreile 13.

(2191 3-6)

S i r o p  d u

dT O R G E T
używa się z nievawodnyn 
skutkiejń przeciw k a s * .  
I»m n ś r w o w y n i  
ta la ro m  . kohln.. 
i z o w l , b e z «  zem zśeł 

I wRzelklm i'ler|ilrni«iin pl»r«ti>. 
w ym .

Zadawabua lekarzy i chorych. Łyżeczk i od kaw; 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece. Dra Che 
bU. — w Krakowie w aptece p. /. Tra>s.-;tyńiiit<i, 
i w aptece o. W. Redyku. (1663-38-48

Biuro umieszczeń.
•Justyny Jędrzejewskićj

w  K rak ow ie,
przy ulicy S. Krzyża 419, 

mając rozliczne stosunki w kraju i z* 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiej, francuskićj , angielskiej 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone).

(2279-3-)

M. J. USINGER & SOHNE,
M a r i a h i l f e r s t r a § s e  M r. 6 0

Actuellement los plus vastes magasins de modes de Vienne.
Avec des departements speciels pour les nouveautes en Mouchoirs, ChAIes, Sorties, Soiries, Costumes, 

Paletots, toutes sortes d’etoffes pour Robes de Dames etc. etc.
La maison, adaptee en large style, offre la plus grande choix de toutes les nouveautes et au principe 

le plus reel: P r i x  m o d e s t e s ,  m a i s  i n v a r ia b le ^  f ix e s .  Ce principe est le meilleur garde des interćts
des dames — ne residant pas a Vienne; en sens que tout effort est fait dans le plus bas caleul des prix, pour ne 
pas laisser un avantage aux maisons de concurrence.

On y vend de toutes les genres d’etoffes uniquement les premieres qualites et tient a la disposition des 
collections d’echantillons. (2186 4-5)

^ Drożdże^
z fabryki

A l l .  I  gj. I I  a u t n e r a  1 S y n a  
w  t « t i e d n i u ,

jedynie pewne i najsilniejsze w fer­
mencie gorzelnianym i piekarskim.
Główny skład na zachodnią 

Gslicyę wyłącznie
W HANDLU

Zamiejscowe zamówienia uskute­
czniają się natychmiast. (2275 3-)

f i .  P e t e r s e l m
fabrykant machin w Krakowie

poleca swój skład nowo poprawnych loko- 
inobil i mło.arń ze słynnie znanej fabryki

M o n  Proctor 8  Comp, w  Lincoln.

Znów umane zostały takowe za najlep­
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta­
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie:

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na­
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal-

3. W B rain e-le  Comte (w Belgii) 28gO 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków.

ifHocarstie kieratowe najno­
wszej i najlepszej kon- 
strukcyi; 

inloearafe r ę cz n e  systemu 
sztyftów ego; 

nowo poprawne młynki 1 do 
c®ysze^enia zb»ża, które pod 
względem działalności znacznie kosz­
towno trieury zastępują; 

najnowsze, najlepsze gno­
jówki i sikawki ogniowe 
systemu Ao^las 

poprawne uniwersalne sie- 
wniki szerokorzutne? 

poprawne machiny drylowe 
systemu §axa; 

sieczkarnie;
amerykan, grabie do siana; 
urządzenia g o r z e l a n e  do 

ruchu zapomoeą kieratu 
i machiną parową, ta osta­
tnia bardzo k rzystua w połączeniu 
z mł ca nią z powodu szybkiego wy- 
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki 
takowe po wysokich cenach się sprze­
daje. (1740-29-30)

Cenniki rozsyła na żądanie darmo.

Handel towarów m odnych,
D L A  P  X

WILHELM BECK,
w Wiedniu, Stndt, Frelung, 
Ecke der Straiiehgagae Air. 1,

poleca za poręczeniem najlepszych wyrobów 
następnie wymienione przedmioty zajedna- 

ką cenę

27 cnt.
za łokieć wiedeński lub sztukę.

Materye wa suknie.
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny, eeru, 
lenos, łokieć p o ..............................#9  c .

Suknie do prania.
Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 

konety, batysty, gładkie i drukowane, baty­
sty moll i clair, tureckie kretony, łok.po M  ®. 
Towary płócienne I łokciowe.

Weby płócienne'J/, szer. '40 łokci ia  sztukę 
złr. 1080, płótno trwałe 4 4 szer. 30 łokci 
za sztukę zlr. 8T0, płótno trwałe */t szer. 
łokieć p o .............................................87  c .

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła­
sowa, %  szer. nankin %  szer. czerwony, biały 
i żółty, kanefas */, szer. nieprzyprawiany, ró­
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama­
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie­
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe */t szer. dywany długie,. 
materye do sukien giranast. i płótno rosyj­
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
i meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć p o .............................................8 7  e .
WwtaiUl Jedwabne 1 aU*»nilt.

Faille lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, także z koloro­
wą odwrotną stroną, pięć palców szerkie 
łokieć p o .............................................87  e .

Dwa jsalce szerok. dwa łokcie wied. 8 9  e .
Próby I aple towarów nn są- 

dani® opłat. I darmo. (1367-16-25)

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


